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TEN TRZECI 


Mianowanie trzeciego vice-ministra 
skarbu w osobie p. Zawadzkiego wy- 
woła niemałe zdziwienie w społe- 
czeństwie, o ile ono wogóle jeszcze 
dziwi się czemukolwiek. 

Kiedy ministrem skarbu został p. 
Jan Piłsudski, stery rządowe tłóma- 
czyły ten krok tem, że Józeł Piłsud- 
ski pragnie bezpośrednio poświęcić 
się sprawie finansów i że w tym celu 
musi mieć bezwzględnie oddanego 
„swojego” człowieka. Na wicemini- 
stra powołano z powrotem p. Sta- 
rzyńskiego, który stracił był łaskę w 
oczach p. Matuszewskiego. Wicemi- 
nistra Grodyńskiego, który widocz- 
mie nie był dostatecznie „swoim“ 
człowiekiem, usunięto. Wahały się 
losy p. Koca. Sądzono z początku, że 
w związku z kursem oszczędnościo- 
wym wystarczy jeden podsekretarz i 
przez kilka dni utrzymywała się po- 
głoska, że p. Koc odchodzi, Ale nie- 
bawem uprzytomniono sobie, że p. 
Koc „przywiózł“ pożyczkę kolejową 


z Paryża, że widocznie ma szczęśli- > 


wą rękę do pożyczek, więc pozosta- 
wiono go, jako „speca od pożyczek 
i w tym charakterze pono też urzę- 
duje obecnie w Paryżu. 

Zdawało się, że wszystko jest w 
najlepszym porządku. Jan Piłsudski 
u boku Józefa Piłsudskiego, Starzyń” 
ski u boku Prystoras Koc w Paryżu. 
(Aż tu naraz — trzeci wiceminister! 


Jest to pierwszy wypadek od 13 
lat, że jedno z ministerjów posiada 
aż 3 wiceministrów. Wypadek szcze- 
gólnie rażący w okresie, kiedy się 
propaguje oszczędność, a redukcje 
osobowe są na porządku dziennym. 

Ale ta nowa nominacja zasługuje 
ma uwagę z innych, daleko ważniej- 
szych względów. P. Zawadzki ma 
być „specem” w dziedzinie skarbo- 
wej. Nominacja jego oznaczałaby, że 
dotychczasowe rezultaty polityki 
skarbowej p. Jana Piłsudskiego, mi- 
mo, że jego brat Józef miał bezpo- 
średnio czuwać nad tą polityką, nie 
są zadowalające. Nie powołuje się 
przecież kogoś do pomocy nadzwy* 
czajnej, jeżeli ta pomoc nie jest ko- 
mieczną, a trzeci wiceminister jest 
pomocą nadzwyczajną. Stąd wnio- 
sek, że owe wszystkie optymistyczne 
zapowiedzi p. Jana Piłsudskiego, że 
z chwilą redukcji budżetu do sumy 
2450 miljonów, budżet będzie realny 
— nie sprawdziły się. 

P, Zawadzki jest jednak nietylko 
„specem”, ale też człowiekiem o wy- 
raźnem obliczu politycznem. Należy 
on do grupy krańcowej prawicy sa- 
nacyjnej, do grupy Radziwiłła, Stec” 
kiego, Bobrzyńskiego i t. d. Jest zde- 
cydowanym wrogiem etatyzmu. Je- 
go powołanie do Rządu ma tedy być 
odtrutką na „etatystę" Starzyńskie” 
go. O ile po mianowaniu Sfarzyń” 
skiego podnieśli głowy ludzie z 
„Przełomu” i wiwatowali na cześć 
„ideologji' pomajowej, jakoby zno- 
'wu zmartwychwstałej w osobie p. 
Starzyńskiego, o tyle mianowanie p. 
Zawadzkiego ma być zadośćuczynie- 
niem dla podpór „ideologji* z 4-ej 
brygady. 

Nietylko zadośćuczynieniem, lecz 
— i to rzecz najważniejsza — zachę* 
tą do poparcia systemu w najkryty” 
czniejszej dla niego chwili, poparcia 
materjalnego ze względu na ciężki 
stan Skarbu. 

Sanacja wyspecjalizowała się już 
w kojarzeniu takich „kazirodczych” 
związków: „mason” Czerwiński ma 
do pomocy księdza Żongołłowicza i 
konserwatystę Potockiego; „etaty 
sta" Starzyński będzie tedy zasiadał 
obok wroga etatyzmu Zawadzkiego. 

Co Skarb na tem zyska — zoba- 
czymy niebawem, 

J. M. B. 


—— 
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CENA NUMERU ZO GROSZY 


GROŹNY ZATARG 
W HUTNICTWIE ŻELAZA 
NA GÓRNYM ŚLĄSKU 
Jak wiadomo, przemysłowcy. w gór- 


wg nośląskich hutach żelaza wysunęli żą- 


Rokowania francusko-angielskie 


0 pożyczkę 


Paryż, 29. VIL (A, T. E). Dyrektor 
Banku Anglii sir Robert Kindersley 
wyjechał wczoraj wieczór z Paryża do 
Londynu. Pogłoski o zawarciu angiel- 
sko - francuskiego układu o pożyczkę 
dla Banku Anghi, okazały się przed- 
wczesne. Bank Francji łącznie z kilko- 
ma wielkiemi'bankami paryskiemi za- 
proponował Bankowi Anglji kredyt re- 
dyskontowy'' wysokości 100 miljonów 
dolarów: 


Paryż, 29 ;lipca.. (ATE.), Pomimo wy- 
jazdu sira Roberta Kindersley'a do Lon- 
dynu, w niektórych kołach finansowych 
wyrażają przekonanie, że. porozumie- 


Londyn, 29 lipca. (ATE.).: „Daily Te- 
legraph'" omawiając rokowania pożycz- 
kowe z Francją stwierdza, iż minister 
skanbu Snowden jest przeciwny zacią- 
ganiu pożyczki we Francji, Na tym tle 
między Snowdenem a gubernatorem 
Banku Angljj powstała różnica zdań. 
Rokowania z Francją natrafiły wskutek 
tego na trudności, 

„Daily Herald" zwraca się przeciw- 


Paryż (ATE) 29 lipca. Nowy parla- 
ment hiszpański, który się wczoraj o- 
statecznie ukonstytuował liczy 464 de- 
putowanych, których przynależność 
partyjna jest następująca: 145 związek 
republikański, 114 socjalistów, 56 ra- 
dykalni socjaliści, 42 lewica kataloń- 


Komisja 


Madryt, (PAT.) Na posiedzeniu 
kortezów Zamorra przedstawił działal- 
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TRUDNOŚCI 


Kindersley nie przyjął warunków 
kredytowych stawianych przez Francję, 
oświadczając, iż musi się porozumieć z 
dyrekcją Banku Anglji i ministerstwem 
finansów. W kołach politycznych twier- 
dzą, iż niepowodzenie rokowań fran- 
cusko - angielskich w sprawie pożyczki 
przypisać należy względom politycz- 
mym, Francja nie chciała udzielić Niem- 
com kredytów, ponieważ ministrowie 


ANGLJA OTRZYMA PIENIADZE 
nie między Francją i Anglją będzie o- 
siągnięte i że Bank Anglji otrzyma kre- 
dyt  redyskontowy wysokości 2 i pół 


miljarda franków. Wczoraj przybyły na 


iotnisko Le Bourget pod Paryżem nowe 


OPINJA PRASY ANGIELSKIEJ 


ko twierdzeniom prasy francuskiej, ja” 
koby Anglja potrzebowała pomocy fi- 
mansowej dla wypełnienia swych zobo- 
wiązań zagranicznych, Bank Angli — 
twierdzi organ zbliżony do Mac Donal- 
da — nie prosił o pomoc i nie potrze- 
huje wsparcia. Francja usiłuje szkodzić 
kredytowi angielskiemu. Z jednej stro- 
my wycofuje złoto z Londynu, z drugiej 
strony proponuje to samo złoto w for- 


ska, 28 
galicyjska 


liberałów prawicowych, 22 

federacja, 19 agrarjusze, 
14 baskowie, 14 niezależni, 3 związ- 
kowcy, 2 akcja narodowa, 2 nieza- 
leżni liberałowie, 1 monarchista, 
Przewodniczącym izby został wybrany 
prawie jednogłośnie wybitny przywódca 


dla banku Angliji 


niemieccy nie zgodzili się na warunki 
polityczne stawiane przez Francuzów. 

Obecnie Francja udzielając kredytów 
Anglji, obawia się, że kapitały francus- 
kie pośrednio przez operacje kredyto- 
we Banku Angli z bankami niemiec- 
kiemi mogą zasilić niemieckie życie go- 
spodarcze, W ten sposób Niemcy, nie 
mogąc uzyskać bezpośrednio kredytów 
we Francji, uzyskałyby je pośrednio 
przez Bank Anglji. 


transporty złota nagielskiego, Samolo- 
ty przywiozły wczorja dwa tysiące ki- 
lośramów złota wartości 33,5 miljonów 
franków. 


mie pożyczki, Taką politykę Anglicy 
traktują z niesmakiem. Francuzi są w 
błędzie, jeżeli sądzą, że zdołają za- 
chwiać zaułanie do kredytu angielskie- 
go. Polityka Francji doprowadziła do 
załamania planu Hoovera, do nieuda- 
nia konferencji londyńskiej i zmierza 
w prostym celu do izolacji St. Zjedn. 


Skład parlamentu hiszpańskiego 


celem osiągnięcia hegemonji francus- 
kiej w Europie, 
socjalistyczny pos. Basteiro. Dotych- 


czasowy rząd prowizoryczny Zamory 
jest w stanie dymisji. W kołach poli- 
tycznych przeważa jednakże zdanie, że 
rząd prowizoryczny Zamory, w dal- 
szym ciągu u władzy pozostanie, 


parlamentarna zbada 


ność dotychczasową rządu oraz zada- 
nia rewolucyjne, jakie stoją przed nim. 
Na propozycję socjalistów, postanowio- 


działalność władz w Sewilli 


| 
| 


danie generalnej obniżki płac akordo= 
wych o 30 procent. Z tego powodu po- 
wstał groźny zatarg, gdyż przedstawi" 
ciele robotników, naturalnie, katego- 
rycznie odrzucili bezczelne żądanie 
przemysłowców. _ 

Interwencja Rządu w tej sprawie nie 
dała dotychczas żadnego wyniku, Prze* 
mysłowcy obstają przy żądaniu 30 :pro* 
cent obniżki. 


„ŚWIĘTOWKI” 
W HUTACH ŻELAZA 


Z Górnego Śląska donoszą, że w hu- 
łach żelaza, w oddziałach: mechanicz- 
nych i reparacyjnych pracodawcy > za- 
prowadzili wielką ilość /świętówek, 
przez co położenie robotników uległo 
jeszcze zmaczniejszemu pogorszeniu. 

Delegacje robotnicze z hut _„Baila- 
dra" i „Falwy”* udały się z protestem 
do Komisarza demobilizacyjnego. 


PEEP ach Nz PET ETON ERO. 


KONFISKATA ODEZWY 
CENTRALNEGO ZW. GÓRNIKÓW 


(Centralny Związek Górników w Pol- 
sce wydał odezwę do robotników ko- 
palń zagłębi dąbrowskiego i krakow- 
skiego, wyjaśniając swą taktykę w o- 
statniej walce z przemysłowcami gór- 
niczymi, chcącymi narzucić pogorsze- 
nie warunków pracy i płacy. . Odezwa 
rozprawia się z faszystowskiemi i komu- 
nistycznemi kłamstwami na ten temat, 
wykazując, że jedynie taktyka CZG 
nie pozwoliła przemysłowcom na prze- 
prowadzenie ich planów. 

Odezwa ta została skonfiskowa- 
na (!!)) Do biura C. Z. G. w Krako- 
wie 16, przyszedł 'w poniedziałek 
wieczór, wywiadowca policji, w towa- 
rzystwie posterunkowego, i zabrał nie- 
rozesłany jeszcze nakład odezwy z po- 
lecenia — jak twierdzi — starostwa 
grodzkiego, nie podając jednak ustępów 
skonfiskowanych tak, że dotychczas 
nie można było zrobić drugiego a 
kładu. 


EO RIOT TA GP ED TA PAPER EA A, 


Lot przez Atlantyk 


Londyn (ATE) 29 lipca. Dwaj lotnicy 
amerykańscy podjęli wczoraj lot przez 
Atlantyk z zamiarem wylądowania bez- 
pośrednio w Stambule łub w Moskwie. 


Operacja Lloyd Georga 


Londyn, (ATE) 29 lipca. Dziś rano 
Lloyd George poddał się operacji. Ope- 
racji znanego polityka angielskiego 
dokonał przyboczny lekarz królewski 
oraz kilku lekarzy specjalistów. Stan 
zdrowia Lloyd George'a jest ciężki. Do 
pokoju chorego mają dostęp tylko naj- 
bliżsi członkowie rodziny. 


STRAJK KRAWCÓW 
W N. YORKU 


Londyn (ATE) 29 lipca. Z Nowego 
Yorku donoszą, iż dziś wybuchł tam 
strajk 30,000 krawców męsk'ck na znak 
protestu przeciwko obniżeniu płac i 
przedłużeniu godzin pracy przez wła- 
Ścicieli zakładów krawieckich. 


WYPOWIEDZENIE UMOWY 
w Zagłębiu Ruhry 


Berlin, 29 lipca (PAT). Związek gór- 
ników Zagłębia Ruhry wypowiedział 
umowę o nadliczbowych. godzinach 
pracy z dniem 30 września rb. 

Według doniesień urzędów pośred- 
nictwa pracy ,z końcem czerwca było 
w okręgu 92.000 bezrobotnych na 250 

| tys. zatrudnionych, przyczem w ciągu 


lipca nastąpiły dalsze redukcje. Wypo- 
wiedzenie umowy motywowane jest 
dążeniem do zmniejszenia bezrobocia. 


no powołać komisję parlamentarną dla 
zbadania działalności władz w Sewilli, 


DEN Str 2 S ZOO WIEWIREOO ORZEC T 


LISTY Z OKRĘGU ŁÓDZKIEGO 


- Co się dzieje 
'w Łukiszkach? 


Głodówka 190 więźniów politycz- 
"mych Łukiszek w Wilnie, która roz- 
poczęła się dnia 4 lipca, zakończona 
została 13-go, to znaczy w 10-tym 
dniu głodowania. Więźniowie polity- 
czni przerwali walkę po ołicjalnem 
zapewnieniu ich przez wyższe wła- 
dze więzienne, że część żądań ich, a 
mianowicie: prawo podziału żywno- 
ści, otrzymywanie książek z wolno- 
ści, pisywanie listów i zaniechanie 
systemu ciągłych kar i bicia — zo- 
"staną uwzględnione. Zapewniał o tem 


więźniów politycznych, w osobach 
Konstańczuka 
Piotra, Sławka i Nowaka, inspektor- 


ich przedstawicieli: 


ża naczelnika więzienia. 


Jakież jednak było zdziwienie i 


rozgoryczenie wycieńczonych fizycz- 
nie więźniów, gdy po przerwaniu 
głodówki administracja więzienna nie 
chciała spełnić wywalczonych żądań. 
Przeciwnie, tegoż dnia jeszcze bar- 
dziej pogorszono warunki więźniom 
politycznym. Zamiast, 
czas, 2 godzin spaceru, dano tylko 
pół godziny dziennie. Na spacerze 
zmuszają chodzić dwójkami, za od- 
wrócenie się i piśnięcie słówka do- 
zorcy zdejmują ze spaceru. Dzielić 
się żywnością lub gazetami oczywi- 
"ście nie wolno. 

„ Ostatnia 10-dniowa prawie gło- 
'dówka nabawiła wielu więźniów po- 
litycznych Łukiszek ciężkich chorób, 
16-tu najbardziej chorych znajduje 
się w szpitalu, młoda dziewczyna 
Hasia Cejtel jest niebezpiecznie cho- 
ra i zupełnie sparaliżowana. Niektó- 
rych więźniów, którzy stawiali opór 
przy sztucznem karmieniu, dotkliwie 
pobito. 

BPO DE W COZ AA 
SANACYJNA KOMISJA 

DO BADANIA CEN 


Od szeregu tygodni prasa prorządo- 
ws reklamuje inicjatywę  Komisarjatu 
Rządu Warszawy w sprawie powołania 
do życia Komisji do badania cen, 

Wczoraj ogłoszono skład tej Komisji. 
Okazuje się, że jako przedstawicieli ro- 
botników powołano do Komisji osoby, 
wyznaczone przez sanacyjny związek 
p. Moraczewskiego, zasię kolejarzy, po- 
'eztowców, nauczycielstwo mają repre- 
zentować ultra lojalni panowie dr. Pol- 
lak į Nadolski ze Stowarzyszenia Urzęd 
ników Państwowych. Charakterystycz- 
ną jest rzeczą, iż do komisji nie zapro- 
*szono ani przedstawicieli Centralnej Or- 
zganizacji Pracowników Umysłowych ani 
też przedstawicieli robotników i praco- 
wników miejskich. Trudno w tych wa- 
runkach oczekiwać od Komisji jakiejkol 
wiek celowej pracy, skończy się na 
"zwykłem, sanacyjnem przelewaniu pu- 
stego w próżne. 


~ ZAMIANA , 
WICEWOJEWODOW 


W najbliższych dniach ma nastąpić 
zamiana wicewojewodów pomiędzy wo- 


jewództwami warszawskiem i lubel- 
‘skiem, 
Wicewojewoda lubelski p. Włosko- 


wicz ma objąć takie same stanowisko w 
Warszawie, skąd znowu p. 
wicewojewoda warszawski ma przejść 


do Lublina. 
o nne Pa a a EE 


SAMOBÓJSTWA 
bezrobotnych i bezdomnych 


18-letnia Janina Kuziemska, pracow- 
nica igły (Złota 24), napiła się esencji o- 
ctowej w bramie domu (Daleka 4). 

'— 28-letnia Katarzyna Knapikówna, 
służąca (Krochmalna 15), napiła się e- 
sencji octowej w XI komisarjacie. 

— 22-letnia Stanisława Jeżewska, bez 
zajęcia (Poznańska 22), napiła się spi- 
rytusu denaturowanego w mieszkaniu 
własnem, 

— 27-letnia Sura Rozenbergowa (Tar 
gowa 36), napiła się kwasu octowego w 
parku Paderewskiego. 
` — 32-letnia Julja Tarkowa, (Radzy- 
mińska 5), otruła się sublimatem. 

W desperatkom pomocy u- 
dzieliło Pogotowie, poczem nieznajomą 
'przewiozło do szpitala Dz. Jezus, 


KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 


„Warszawa, ul. Warecka 9 
tel. 229.70. P. K. O, 1228 
poleca nowości: 


{ 1 wojny —50 

KANITZ F. Bojownicy jutra. Pod- 
stawy socjalistycznego wycho- 
wania 2— 


„szość enpeerowskich związków zawo- 


jak dotych* 


„ROBOTNIK, czwartek, 30 lipca 1931. 


FERMENT W N. P. R.-OWSKICH ZWIĄZKACH ZAWODOWYCH — NIEPOWODZENIE RZĄDOWYCH 
ZWIĄZKÓW — ZATRUDNIENIE W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM SPADA — ROZGORYCZENIE 
WŚRÓD ROBOTNIKÓW — GDZIE WYJŚCIE? 


poza sprawami | sach nieomal zupełnie straciła wpływy 
coraz większego j'i nie posiada żadnego znaczenia. 

| W związku z omawianą sprawą za- 
targów w enpeerowskich związkach za- 
wodowych i prób połączenia tychże 
związków ze związkami rządowemi, 
jest bardzo charakterystyczny fakt, ja- 
ki wydarzył się w Częstochowie, a mia- 
nowicie: 

Na terenie Częstochowy w szeregach 
enpeerowskich związków ostatnio- to- 
czyła się walka w sprawie połączenia. 
Wśród większości członków przeważa- 
łą opinja za połączeniem się ze związ- 
kiem Moraczewskiego, Wysłano do 
Warszawy sekretarza zwiąźku „Praca“ 
p. Paradowskiego, w celu omówienia 
sprawy połączenia. Delegat spodziewał 
się, że go przyjmie p. Moraczewski, lub 
ktoś w jego zastępstwie, lecz — o dzi- 
wo! — przyjął go w Centrali Związku 
Związków p. Pluskowski, którego zna 
osobiście p. Paradowski na którym 


W okręgu łódzkim, 
bieżącemi, nabiera 
rozgłosu sprawa zatargu w enpeerow- 
skich związkach zawodowych. Stano- 
wisko pos. Waszkiewicza zdobywa so- 
bie coraz więcej zwolenników i, zdaje 
się, że ma on za sobą olbrzymią więk- | 
szość w szeregach enpeerowskich zwią- 

| 


zków zawodowych. 
Na podstawie posiadanych wiadomo- 
ści należy stwierdzić, że w Łodzi więk- 


dowych jak: Związek Włókn. „Praca“, 
Zw. Przem. Ceramiczny z Zubertem 
ma czele, Zw. Budowlany i inne, z wy- 
jątkiem pracowników komunalnych, o- 
powiedziały się wyraźnie przeciw po- 
łączeniu z  sanacyjnym Związkiem 
Związków, uważając, iż byłoby to od- 
danie związków zawodowych pod wpły- 
wy partji rządowej B, B. Jako zago- 
rzali zwolennicy związków rządowych 
ma terenie Łodzi występują p, pos. Fich- 


na i p, Modrzejewski, który reprezen- | wywarło bardzo ujemne wrażenie, że 
tuje grupę zawodową pracowników ko- | ludzie o takiej wartości moralnej, co 
munalnych. Pluskowski stoją na czele związków 


rządowych. Gdy p, Paradowski powró- 
cił do Częstochowy i opowiedział swym 
kolegom o tem, kto go przyjął, wywo- 
łało to ten skutek, że obecnie opozycja 
przeciw połączeniu bardzo wzrosła. 

Ferment, jaki się odbywa w szere- 
gach enpeerowskich związków zawo” 
dowych, ma doniosłe znaczenie dla ru- 
chu zawodowego i nie ulega wątpliwo- 
ści że w szeregach robotniczych N.P,R. 
(lewicy) wzmaga się świadomość, że 
połączenie tych związków ze związami 
rządowemi byłoby klęską dla klasy ro- 
botniczej. Sprawa ta w Związku Włó- 
kienniczym  „Praca” ma być ostatecz- 
nie rozstrzygnięta na zjeździe ogólno- 
krajowym, który prawdopodobnie od- 
hędzie się w październiku r, b. Uchwa- 
ła tego zjazdu będzie miała decydujące 
znaczenie dla innych związków. 

W Łodzi i okresu związki, zawodowe, 
tworzone przez B. B, S. i B. B. ponio- 
sty klęskę i nie stanowią żadnej siły. 
Jeżeli związki enpeerowskie nie połą- 
czą się ze związkami rządowemi, to 


W Pabjanicach za połączeniem ze! 
związkami rządowemi oświadczają się | 
wyraźnie p. Tomczak, wice-prezydent 
miasta, prof, Staszewski i Majewski, 
pracownik Magistratu, natomiast zarząd 
oddziału tamtejszego związku włókien- 
niczego, oraz większość Komitetu NPR. 
(lewicy), a także nieomal wszyscy ro- | 
botnicy, należący do N. P, R. (lewicy) 
i związków enpeerowskich, nie chcą | 
słyszeć o połączeniu się ze związkami 
rządowemi. Jako główne argumenty 
przeciw łączeniu wysuwa się, że nie 
chcą oni oddać związków zawodowych 
fod wpływy B, B. i ludzi skompromito- 
wanych, znanych tu w okręgu łódzkim 
jak: Józef Pluskowski, Franciszek Gry- 
zel i Łatkowski, osławiony burmistrz 
Rudy Pabjanickiej. 

Również w Zgierzu w szeregach pol- 
skich związków zawodowych i N., P. R. 
(lewicy), większość jest przeciwna po- 
łączeniu się ze związkami rządowemi. 
Przyczem należy zaznaczyć, że w Zgie- 
rzu N. P, R. (lewica) w ostatnich cza- 


miema żadnej nadziei, aby związki te 
mogły stworzyć jaką taką organizację 
zawodową, Wiadomo, że na terenie Ło- 
dzi już od dłuższego czasu pracują jako 
funkcjonarjusze tych związków Franci- 
szek Gryzel, Aleksander Krzykalski 
przy pomocy innych i dotychczas praca 
ich nie dała żadnych rezultatów pozy- 
tywnych, gdyż robotnicy z pogardą od- 
moszą się do tych panów. 

Co się tyczy obecnej sytuacji w prze- 
myśle włókienniczym, to wykazuje on 
dalsze pogorszenie, na co wskazuje 
spadek zatrudnienia w 60 fabrykach, 
zatrudniających ponad 400 robotników, 
w okresie od 20 czerwca do 27 b. m. — 
o 4.350 robotników. W bieżącym tygo- 
dniu stan zatrudnienia w wyżej wymie- 
nionych fabrykach przedstawia się na- 
stępująco: 6 dni w tygodniu — 30.830 
rob., 5 dni 6,255 rob., 4 dni 4.480 rob. 
3 dni 9.210 rob., 2 dni 1.985, oraz robot- 
ników urlopowanych 4.560. 

Jak wynika z powyższych cyfr, kry- 
zys w przemyśle włókienniczym pogłę* 
bia się coraz bardziej i niema nadziei 
na polepszenie się sytuacji w majbliż- 
szym czasie, Wywołuje to coraz więk- 
sze rozgoryczenie wśród szerokich mas 
robotniczych, Sprawa Widzewskiej Ma- 
mułaktury, która stała się tak głośna i 
zdawało się, że Rząd wreszcie zajmie 
zdecydowane stanowisko i fabryka zo- 
stanie uruchomiona w całej pełni, po- 
ruszyła robotników do żywego. Dotych- 
czas większość robotników Widzew- 
skiej Manufaktury pozostaje bez pracy 
i są skazani na łaskę rekina kapitali- 
stycznego, 

Robotnicy w tych warunkach powin- 
mi wreszcie przekonać się, że ich spraw 
żadni narzucający się opiekunowie sa- 
nacyjni ani władze rządowe należycie 
nie załatwią, że są oni pozostawieni 
własnemu losowi i własnej sile. Aby ta 
siła zamieniła się w czyn realny, muszą 
się robotnicy zorganizować w związek 
klasowy włókniarzy, który jest jedyną 
organizacją, prowadzącą do wyzwole- 
mia z pod ucisku reakcji kapitalistycz- 
nej. Bolesławski. 


Nareszcie 


MAGISTRAT USŁUCHAŁ 
MĄDREJ RADY 


Z dniem dzisiejszym trasa autobusu 
linji „B' przedłużona będzie do Placu 
Kazimierze Wielkiego. 

W trasie zajdą tylko nieznaczne zmia 
ny. Autobus „B“ kursować będzie mia- 
nowicię po linji pierwotnej, t, j. przez 
Chmielną tam i z powrotem, omijając 
zupełnie Warecką, 

Opłaty za przejazd wynoszą: 30, 20 
i 15 groszy, 

Ale długo trwało 
zgodził się łaskawie 
rady. 


ROR ONCE EDA NTT BECOŃEZ 


Stan bezrobocia 


Podług danych państwowych urzę- 
dów pośredmictwa pracy. tygodniowe 
sprawozdanie z rynku pracy za osta- 
tni okres tygodniowy wykazuje na 25 
lipca 263.406 bezroboczych. 


PRN AOI EEEE ONE GD RPP 
Konfiskata „Naprzodu“ 


W „Naprzodzie” z dn, 28 b. m. cen- 
zura skreśliła 4 ustępy w artykule pos. 
tow. Liebermana, pomieszczonym w 
wiedeńskiej „Arbeiter Zeitung". 

Między innemi, konfiskacie uległ... 
ustęp z Tacyta!!! 


W poniedziałek zmarł w Yvorne w 
Szwajcarji znakomity lekarz August 
Forel Nazwisko to znane jest całemu 
światu kulturalnemu, głównie z dzieła 
„Zagadnienia seksualne”, które obiegło 
wszystkie niemal kraje, na wszystkie 
tłómaczone języki. 


AUGUST FOREL 


Forel, z zawodu lekarz - psychjatra, 
był badaczem bardzo twórczym w swej 
dziedzinie pracy. Przez szereg lat wy- 
kładał na uniwersytecie w Zurychu i w 
tym czasie ogłosił dzieła o hypnotyź- 
mie, o budowie mózgu, o poczytalności 
przestępców kryminalnych. Jako psy- 
chjatra, Forel studjował także sprawę 
alkoholizmu i był jednym z pier- 
wszych bojowników ruchu antyalkoho- 
lowego. Fore badał też życie owadów i 
pozostawił _ niezmiernie wartościowe 
studja o mrówkach 


zanim Magistrat 
usłuchać mądrej 


Po ustąpieniu z katedry akademickiej 
Forel poświęcił się z zapałem działal- 
ności propagatorskiej, walcząc o fizy- 
czne i duchowe odrodzenie człowieka, 
Walczył z chorobami, z  przesądami, 
z rędzą materjalną i duchową. Zdawał 
sobie sprawę, że sama propaganda nie 
zmieni warunków życia, ło też był 
socjalistą i całem sercem sympatyzował 
z ruchem wyzwoleńczym proletarjatu. 


Forel był wielkim uczonym i wielkie- 
go serca człowiekiem. Zapisał się zło- 
temi głoskami w księdze nauki i w 


księdze wielkich ludzi, Żył lat 83, 
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WOJNA — WOJNI 


W niedzielę, dnia 9 sierpnia o godz. 10 m, 30 w sali teatru „ATE- 
NEUM* Warszawska Organizacja Młodzieży T. U. R. urządza AKADEMJĘ 
ANTYWOJENNĄ, i 

Wstęp bezpłatny. 


Karty wstępu otrzymywać można w lokalach Kół Orśanizacji Młodzieży 
T. U. R, Związkach Zawodowych i lokalach P, P, S, 


TAa 


PAN JAWOROWSKI 
W WALCE ZE „SWOIMI“. 


Krąży uporczywa  pogłoska, jakoby 
p. Jaworowski nie był „pewnym” p. 
Preisa, jako przewodniczącego Związ- 
ku Gazowników, Pan Jaworowski po- 
dobno wobec tego poruszył wszystkie 
sprężyny, ażeby usunąć p. Preisa z te- 
go stanowiska, 


Mówią, że bardzo wysoko postawio- 
ne osobistości i w hjerarchji państwo- 
wej i samorządowej zwracały się do 
dyrekcji gazowni, ażeby natychmiast 
przyjąć do pracy p. Żebrowskiego, o- 
becnie urzędnika tramwajów miejskich, 
wiecznego sługę p. prezesa Rady miej- 
skiej. 

P. Jaworowski podobno chce potem 
zwołać Walne Zebranie Związku Ga- 
zowników, na którem obalonoby Preisa, 
a wybrano prezesem Związku Żebrow- 
skiego. Podobno również na teren 
warsztatów tramwajowych * innych in- 
stytucyj miejskich p. Jaworowski chce 
wprowadzić większą ilość ,.swoich” lu- 
dzi, którzyby zapewnili jego „panowa- 
nie" na tych terenach. 

Jak to się czasy zmieniły. już dzi- 
siaj nie wiadomo kto „swój'”, a kto nie 
„swój”'. Zaprawdę trudną rolę ma p. 
Jaworowski! 


SACD ZEŃ ATO R GORA NAGO nc R SEO. 


KONIEC STRAJKU 
FRANCUSKICH WŁÓKNIARZY 


Paryż, 28.7, (A. T. E). Strajk włó- 
kienniczy w północnych okręgach Fran 
cji po 12 tygodniach został skończony. 
Syndykaty robotnicze stwierdziły, iż 
środki na zasiłki dla strajkujących ro- 
botników zostały wyczerpane, wobec 
czego postanowiono przyjąc żądania fa- 
brykantów i z dniem dzisiejszym podjąć 
pracę, 


Pomyślny lot Zeppelina 


Moskwa, 28.7. (PAT). Specjalny ko- 
respondent agencji Tass, znajdujący się 
na pokładzie sterowca „Hr. Zeppelin”, 
nadesłał następującą radjodepeszę: „O- 
siągnęliśmy Ziemię Franc'szka Józefa, 
Bezpośrednia komunikacj: z radjostacją 
na wyspie Hooker została ustalona. Na- 


stąpi stąd wyr.iana pocztowa z łama- 
czem lodów  „Małygin”, który się tam 
znajduje. — Warunki meteorologiczne 
sprzyjają lotowi. Znajdujemy się na wy- 
sckości 150 metrów. Temperatura po- 
wyżej 4 st. Wiatr przeciwny o sile 12 
mtr. na sekundę”. 


MOSKWA, 28.7. (PAT). Specjalny ko 


respondent agencji Tass komunikuje, że 
dnia 27 b. m, o godz, 9 min, 30 wiecz. 
sterowiec „Zeppelin“ wylądował bez 
przeszkód w pobliżu łamacza lodów 
„Małygin*. Niezwiocznie nawiązano z 
nim kontakt, poczem sterowiec podjął 
dalszy lot według ustalonej marszruty. 
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‘Marmelady, konfi- 
tury, dżemy, soki, 
kompoty — to pod- 
stawa oszczędności 
gospodarstwa 
domowego, 


SEZON W PEŁNI: 


Tanie książki 
z przepisami 
w każdej księgarni. 


Demonstracja bezrobotnych 


w Pruszkowie 

Wczoraj ok. g. 10 r., na placu Ko- 
ścielnym zebrał się tłum bezrobotnych, 
liczący około 500 osób.» Tłum sfor- 
mował pochód, wysunąwszy na czoło 
kobiety, Mężczyźni rozwinęli czer- 
wony sztandar. Pochód ruszył w stronę 
magistratu, wznosząc okrzyki. Policjan- 
ci rozproszyli tłum przy użyciu kolb, 
Przyczyną demonstracji jest wstrzyma- 
nie robót publicznych, brak zasiłków i 
nędza wśród bezrobotnych, oraz od- 
mowa ze strony burmistrza, ktory 
przed paru dniami uchylił się od wspól- 
nego uczestniczenia w delegacji bezro- 
botnych dò władz wyższych, wziąwszy 
na siebie wyłącznie podjęcie starań o 
zasiłki i pracę, | 
PROW A Z WCG A TE EA A 
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ZMNIEJSZENIE PERSONELU 
ADMINISTRACJI SKARBOWEJ 
I MONOPOLÓW 


Rządowa „Iskra“ donosi, że w posz- 
czególnych ministerjach w dalszym cią- 
gu prowadzone są intensywne prace, 
zmierzające do uzyskania oszczędności 
budżetowych na drodze potanienia i 
usprawnienia administracji państwowej 
we wszelkich jej dziedzinach. Jak wia- 
domo, oszczędności na tej drodze mają 
dać w bieżącym roku sumę około 65 
m'ljonów złotych, zgodnie z przyjętym 
przez rząd planem oszczędnościowym, 

Zgodnie z tym planem, na terenie Mi- 
nisterjum Skarbu prowadzona jest o- 
becnie akcja scalania kas skarbowych 
z urzędami skarbowemi podatków i o- 
płat, Wydane zostały również zarzą* 
dzenia wydatnie zmniejszające ilość 
wszelkich sprawozdań, ponadto zaś 
zwiększone zostały kompetencje władz 
skarbowych I-ej i Il-ej instancji, co po* 
zwoliło na odciążenie Min. Skarbu od 
załatwiania szeregu spraw dotąd przes 
syłanych do załatwienia przez centra* 
lę. 

Duże znaczenie będzie też miało u* 
sprawnienie i uproszczenie manipulas 
cji kasowych. Projekt nowych przepi- 
sów rachunkowo - kasowych jest już w 
opracowaniu. Zajmuje się tem specjal- 
nie w tym celu przed kilkoma tygodnia 
mi powołana przez ministra Jana Pił- 
sudskiego komisja, 

Dowiadujemy się jednocześnie, że pra 
ce, związane z oszczędnościami budże- 
towemi i usprawnieniem administracji 
obejmują nietylko samą administrację 
skarbową, lecz również przedsiębiorst- 
wa i monopole, podlegające Min. Skar- 
bu. 

Niezależnie od przygotowanej zmiany 
statutu Min, Skarbu, idącej w kierun- 
ku zmniejszenia liczby departamentów 
i wydziałów, przewidziana jest m. in. 
zmiana statutu Państwowego Monopolu 
Tytoniowego, mająca na celu redukcję 
aparatu administracyjnego tego mono- 
polu. 

W związku z temi pracami reorgani- 
zacyjnemi i oszczędnościowemi, zacho- 
dzi oczywiście konieczność pewnego (!) 
zmniejszenia personelu w urzędach, 
poddanych reorganizacji.  Wydatne 
zmniejszenie personelu administracyjne- 
go w monopolach państwowych zostało 
już dokonane (!) , 


PE ODRADZA PRZ AA AEA 
SAMOBÓJCZY SKOK 
Z 3-60 PIĘTRA 
Przy ul. Młynarskiej 5 z okna 3 pię* 
tra rzuciła się w celu samobójczym lo- 
katorka tego domu  30-letnia Felicja 
Milhel.  Desperatkę, która doznała 
wstrząsu mózgu, w stanie groźnym 
przewiozło pogotowie do szpitala Dz. 
Jezus, l 


UPADŁOŚCI 


Upadłości i bankructw jest coraz 
więcej w Polsce. W samej Warszawie 
ogłoszono w ostatnich dniach upadłość 
dużej liczbie firm, m .in 1) Edward 
Majewski, handel win i towarów ko- 
lonjalnych, 2) „Auto - Koncern'—przed 
siębiorstwo samochodowe, 3) „Szcza- 
ra”, przedsiębiorstwo leśne, 4) „Budo- 
wa tanich domów dla wszystkich“, spół 
dzielnia, 5) „Wolskie zakłady metalo- 
we", 6) konfekcja damska Anna Thon- 
nes, 7) fabryka trykotarzy Goldmana. 

Zarządzono m. in. układy o redukcję 
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pretensyj z wierzycielami następują- 
cych firm: 

1) Towarzystw» Akc. „Gnom” w 
Warszawie; 

2) Fabryka wyrobów metalowych I, 
Zagrodzki — i f 

3) Centrala tapet Ch. Kałowski w 
Warszawie, 
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OBRONA PRAWNA 
zredukowanych nauczycięli 


W ostatnich dniach nastąpiły w całem 
Państwie znaczne redukcje nauczycieli ©- 
raz lekarzy i dentystów szkolnych. Zarząd 
Główny Towarzystwa Nauczycieli Szkół 
Średnich i Wyższych zwrócił się do Zarzą- 
dów Okręgowych i Kół T, N. S. W, z we- 
zwaniem, by niezwłocznie zorganizowały ob- 
ronę prawną  nauczycielstwa, dotkniętego 
redukcjami, przypominając, że w myśl o- 
bowiązujących ustaw tylko w ciągu 14 dni 
od daty otrzymania zwolnienia może być 
wniesiony rekurs do władzy wyższej. Po- 
mocy w tych sprawach udziela dla człon- 
ków T. N, S. W. także referat prawny przy 
Zarządzie Głównym w Warszawie, ulica 
Bracka 18. 
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Nie dostali pensji 
pracownicy magistratu warsz. 


Magistrat zapowiedział w ubiegły po- 
niedziałek wypłatę zaległej za lipiec 
pensji. Pensje miały być wypłacone we 
wtorek i środe. 

Tymczasem pracownicy miejscy po- 
borów należnych nie otrzymali. 

Z tego powodu panuje wśród pracow 
ników miejskich kolosalne rozgorycze” 
nie. 

Nie jest wykluczony strajk pracow- 
ników miejskich, o ile Magistrat do 
dnia 1 sierpnia nie ureguluje pensji. 

W związku z katastrofalnym stanem 
finansów miejskich, nie ma nadziei, a- 
by pobory lipcowe były wypłacone w 
terminie, 

Już dzisiaj mówi się, że pobory za 
m-c sierpień nie będą wypłacane przed 
10 sierpnia. 


EE 0 dT OWCE OPTY PRZE 


Już bliski koniec 
samorządu warszawskiego 


Jedno z pism sanacyjnych podaje, ja- 
koby warszawska rada miejska miała 
być rozwiązana, ale nowych wyborów 
nie będzie. Natomiast województwo 
grodzkie ma być połączone z magistra- 
tem, a na czele nowego tworu ma sta- 
nąć prezydent — mianowany przez 
rząd. 

„Naprzód” donosi nawet, że tym pre- 
zydentem grodzko - magistrackim ma 
zostać... Kostek - Biernacki! 

Notujemy te pogłoski, jako jeden z 
licznych przyczynków do niszczyciels- 
kiej roboty, uprawianej przez sanację 
na polu samorządu. 

Dopiero co pogrzebano samorząd 
Krakowa, obecnie czynniki „miarodaj- 
ne” suszą sobie głowę, w jaki sposób 
unicestwić samorząd stolicy. 


Pana ZAB NR IBRA EWA ZG EE ASCO W 


Redukcje w Mościcach 


W Państwowej Fabryce Związków 
Azotowych w Mościcach, w której stan 
załogi i tak uległ już silnemu przetrze- 
bieniu, nastąpiły nowe redukcje. Z o- 
gólnej liczby 1700 zatrudnionych robot- 
ników wypowiedziano pracę 288 lu- 
dziom. Wśród robotników wyłoniła się 
inicjatywa, by przeprowadzić raczej 
redukcję godzin pracy i w ten sposób 
uchronić od zwolnienia zredukowa- 
nych. 

Redukcje te są następstwem niedoj- 
ścia do międzynarodowego porozumie- 
mia producentów rawozów sztucznych. 
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LECZNICA PRAGA 
FLORJANSKA 12 
Czynna od 9 rano do 9 wieczór. 
w niedziele i święta od 10—2. 
WENERYCZNE od 9 r. do 9 w. 
WEWNĘTRZNE od 10—2.30 i 7—9, 
KOBIECE od 9 rano do 9 wieczór. 
Dziecinne od 10—12, Chirurgiczne od 2—7 
w. oraz wszystkie specjalności. Specjal- 
ny gabinet światło-leczniczy oraz ana- 
lizy lekarskie. PORADA 3 ZŁ. 


„ROBOTNIK“, czwartek, 30 lipca 1931. 


WALKA 0 ROZBROJENIE 


AKCJA MIĘDZYNARODÓWKI PRZED GENEWSKĄ KONFERENCJĄ 


ROZBROJENIOWĄ 


(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA) 


Wiedeń, 28 lipca. 

Dopiero dzisiaj, 

gospodarczego i światowego  przesi- 
lenia, 


państwa i rządy zaczynają na dobre 
odczuwać ciężar wydatków na zbro” 
jenia 

i dopiero dzisiaj poważnie zaczyna- 
ją myśleć o ograniczeniu zbrojeń. 
Coraz głębiej przenika przekonanie, 
że gdyby nie dziesiątki i setki miljo- 
mów, wydane nieprodukcyjnie na ce- 
le wojenne, przesilenie gospodarcze 
nie przybrałoby tak ostrej formy. 
Świat kapitalistyczny, który o roz- 
brojeniu mówił, jak o pięknej, ale 
dalekiej i nieosiągalnej mrzonce, sta- 
wia nareszcie sprawę rozbrojeniową 
w rzędzie aktualnych zagadnień mię- 
dzynarodowych. Konferencja rozbro- 
jeniowa, której przygotowania w 
różnych komisjach i naradach ligo- 
wych trwały tak długo, iż wydawało 
się, że nigdy nie doprowadzą do jej 
zwołania — zaczyna mieć coraz wię- 
cej szans częściowego przynajmniej 
powodzenia. 

Nie trzeba było aż bankructwa 
światowego, aby Międzynarodówkę 
Socjalistyczną przekonać o potrze- 
bie rozbrojenia, 

Rozbrojenie stoi na czele programu 


Międzynarodówki od pierwszych 

chwil jej założenia. 

Wojna światowa, która przerwała 
prace Międzynarodówki w tym kie- 
runku, przekonała o konieczności po- 
dwojenia, potrojenia wysiłków w 
pracy rozbrojeniowej. 


Dwanaście lat „pokoju“ nie dały ża- 


dnego wytchnienia w wyścigu roz” 
brojeniowym; 

Świat jest dzisiaj kosztowniej, sku- 

teczniej i niebezpieczniej uzbrojony, 

aniżeli przed wojną. 

Do szczerości rozbrojeniowej świa- 
ta kapitalistycznego i rządów miesz- 
czańskich niewiele można mieć zau- 
fania, Świat robotniczy, który naj 
bardziej cierpi od przesilenia gospo- 
darczego i od gospodarki wojskowej, 
4 który wystawiony będzie na naj- 


w dobie chaosu. 


| 


groźniejsze niebezpieczeństwa w ra- 
zie wojny, musi sam sprawę rozbro- 
jenia ująć w swe ręce i nie pozwolić 
na niepowodzenie konferencji. 

Międzynarodówka postawiła sobie 
za zadanie dać praktyczny i skutecz- 
ny program rozbrojenia i nakreślić 
sposoby jego osiągnięcia. Kongres 
wiedeński zadanie to spełnił, We” 
spół z Międzynarodówką zawodową 
nakreślono program w uchwale, któ- 
rej główne zalecenia są następujące: 

1) system rozbrojeniowy oparty 
być musi na zasadzie równości praw 
i obowiązków wszystkich państw; za- 
sada ta nie powinna oznaczać prawa 
do uzbrojenia, lecz przymus ograni- 
czenia zbrojeń; 

2) ograniczenie zbrojeń powinno 
dotyczyć wszystkich składników 
zbrojeń: stanu pokojowego wojsk, 
czasu służby, rezerw mobilizacyj- 
nych, wszelkiego- rodzaju wydatków 
wojskowych, marynarki wojennej, 
fortyfikacyj, broni i amunicji dla sił 
wojennych na ziemi i na wodzie. Mu- 
si być potwierdzony i uskuteczniony 
zakaz używania broni chemicznej i 
bakterjologicznej. Floty powietrzne 
winny być zniesione. Rozciągnięta 
winna być kontrola nad lotnictwem 
handlowem. Linje lotnicze winny być 
umiędzynarodowione; 

3) dla przeprowadzenia wszelkich 
w konwencjach zastrzeżonych ogra- 
niczeń i zakazów, należy ustanowić 
surową kontrolę międzynarodową — 
wydatków, zbrojeń, publicznej i pry- 
watnej produkcji wojennej i handlu 
woienneśo; 

4) wreszcie należy za pomocą spe- 
cjalnie powołanego ciała międzyna- 
rodowego, stale, -bez przerwy, czu” 
wać nad stanem uzbrojenia i dążyć 
do stopniowego zupełnego rozbroje- 
mia 

Jest to prośram praktyczny i osią- 
śalny. W dyskusji Anglik, prof. Phil. 
Noel Baker (sekretarz parlamentar- 
my min. Hendersona) ze specjalnym 
naciskiem przypomniał towarzyszom 
miemieckim, że „zasada równości” w 
sprawie rozbrojenia pod żadnym po- 
zorem nie może oznaczać prawa Nie- 


—N—Q------„>Q>ML-2-—-->--, Looe LLGQ Na 


miec do wzmożenia zbrojeń dla o- 
siągnięcia poziomu państw, których 
traktat wersalski nie ograniczył w 
zbrojeniach, Tow. Jouhaux (sekr. 
synd. francuskich) stwierdził, że 
kontrola przemysłu wojennego bę- 
dzie dopiero wtedy skuteczna, jeżeli 
robotnicy sami będą jej dokonywać. 
Tow. de Broucktre (Belgja), zda- 
jąc sprawę z prac komisji rozbroje- 
niowej Międzynarodówki, wygłosił 
płomienne przemówienie przeciw 
wojnie i przygotowaniom do niej. 
Debata rozbrojeniowa na kongresie 
przekształciła się na potężną mani- 
festację za pokojem, a przeciwko 
zbrojeniom.  Olimpjada robotnicza 
była jeszcze potężniejszą manifesta- 
cją pokojową; w stutysięcznym po- 
chodzie niedzielnym na przedzie no- 
szono transparenty w kilkudziesięciu 
językach, z jednym napisem: Precz 
z wojną! Precz ze zbrojeniami! 
Rezolucja Kongresu zaleca inne 
formy nacisku na rządy i organiza” 
cji opinji w sprawie rozbrojenia: 
trybuny parlamentarne mają być 
jaknajszerzej wyzyskane, w pośra- 
nicznych miejscowościach mają się 
odbywać sąsiedzkie, braterskie zgro- 
madzenia, w większych miastach 
wszystkich państw mają się odbyć 
zebrania z udziałem mówców zaśra- 
nicznych, Rządy i Liga Narodów ma- 
ją być zalane potopem petycyj roz- 
brojeniowych, podpisanych przez mi- 
ljony obywateli, prasa, plakaty, 
wszelkie zebrania mają nieustannie 
przypominać tę sprawę — no i wre- 
szcie, specjalna delegacja Miedzyna- 
rodówki ma pilnować w Genewie 
podczas konferencji, aby postulaty 
socjalistyczne były tam spełnione. 
Kongres ustalił program rozbroje- 
miowy i wydał apel. Obowiązkiem 
każdej partji socjalistycznej, a PPS. 
z wielu względów obowiązkiem tem 
pilniejszym, powinno być zespolenie 
wszelkich sił dla powodzenia akcji 
Międzynarodówki — i powodzenia 
genewskiej konferencji rozbrojenio- 
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Oskarżenie przeciw dyktaturom 


W sobotę, 25 b. m, w dniu otwarcia 
IV Kongresu Międzynarodówki Socja- 
listycznej, ukazał się numer „Arbeiter- 
Zeitung” w odświetnej szacie. Zabiera 
w nim głos 21 przywódców proletarja- 
tu z całego świata. Mamy tu artykuły: 
Vandervelda, Kautsky'ego, Welsa, Brac- 
ke'a, Stauninga, Turatiego, Hilquita, 
Dana, Shiva Rao (Indje) i w. in. 

Znajdujemy też artykuł tow. pos. Li- 
bermana pod tytułem powyższym, Mo- 
żemy umieścić, niestety, tylko niektóre 
ustępy tego artykułu, reszta bowiem sta 
łaby się pastwą cenzury. 


Według wszelkich oznak świat 
wkracza w burzliwy okres rozwojo- 
wy. Europa przypomina beczkę pro- 
chu; nie dające się zapoznać wzbu- 
rzenie ogarnia świat. W obliczu co- 
raz bardziej rozszerzającego się chao 
su gospodarczego i jasno wykazanej 
bezradności kapitalistycznych kie- 
rowników gospodarczych, groza no- 
wej ofensywy faszystowskiej zao- 
strzyła się niezmiernie. 

Świadomość wzmożonego niebez- 
pieczeństwa powoduje, że zwłaszcza 
w krajach rządzonych przez faszyzm 
socjaliści wszystkich odcieni zwraca- 
ją się w wielkiem naprężeńiu ku 
Kongresowi. Czy socjalistyczny par- 
lament światowy wczuje się w nie- 
dające się opisać męki tych, którzy 
pod knutem faszystowskim bronią 
praw wolności słowa i pozostają 
wierni swym ideałom? Czy z obrad 
Międzynarodówki wyjdzie zew do 
socjalistycznych partji całego świata, 
by energicznie i bardziej planowo 
niż dotąd podjęły bój z faszyzmem 
na arenie międzynarodowej? Czas i 
sytuacja naglą, a jeszcze więcej na- 
gli przepełniona miara cierpień! 

„W końcu XIX w. w twierdzy 
Petropawłowskiej, studentka Wie- 
trowa, doprowadzona do rozpaczy 
przez tortury, oblała się naftą i pod- 
paliła, Całą Rosję ogarnął wstrząs 
oburzenia, który dał się uczuć i poza 
granicami państwa carskiego.  Czy- 
tajcie opisy, które zresztą bardzo 
skąpo wydostają się z więzień faszy- 


stowskich na światło dzienne, a nie 
będziecie się dziwić, że uwięzieni 
socjaliści często wzywają śmierci. 
„.Śmierć męczeńska  Matteotiego 
w dyskusji nad walką z faszyzmem 
zabłyśnie znów potężnym płomie- 
niem. Myślimy o Matteotim, bied- 
nym, jak zwierzę zarżniętym Mat- 
teotim. Jakie męki wycierpiał, za- 


POPAN NE 


Budowa kolei Sląsk-Gdynia 


PO UZYSKANIU POŻYCZKI 
FRANCUSKIEJ 


Francusko - Polskie Towarzystwo 
Kolejowe budowy kolei Herby Nowe — 
Gdynia przeznaczyło sumę około 50-u 
miljonów złotych z wpływów uzyska- 
nych z pożyczki kolejowej na roboty 
w bieżącym sezonie budowlanym. Rə- 
boty będą prowadzone aż do pierw- 
szych mrozów a niektóre z nich nawet 
i w okresie zimowym. 
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Redukcje sądów 


W Dzienniku Ustaw z dnia 29-go bm. 
ogłoszono rozporządzenie ministra spra- 
wiedliwości znoszące z dniem 1-ym 
sierpnia r. b. sąd grodzki w Łachwie w 
okręgu sądu okręgowego w Pińsku. 
Podlegające terytorjalnie  zniesionemu 
sądowi gminy Łachwa i Lenin, włącza 
się do okręgu sądu grodzkiego w Łu- 
nińcu. 
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ZMIANA NAZWY 
PAŃSTWOWEJ WYTWÓRNI 


Mocą rozporządzenia rady ministrów, 
wchodzącego w Życie z dniem 29-ym 
b. m., nazwa przedsiębiorstwa „Pań- 
siwowa Wytwórnia Aparatów Telegra- 
ficznych i Telefonicznych w Warsza- 
wie” zmienioną została na nazwę „Pań- 
stwowe Zakłady Tele- i Radjotechnicz- 
ne w Warszawie", 


nim wyzionął swą szląchetną duszę, 
może ten tylko zrozumieć... 

„..Zdaniem mojem Kongres powi- 
nien uchwalić ku czci naszego wiel- 
kiego męczennika obowiązujący 
wszystkie partje socjalistyczne Dzień 
Żałoby. Dzień żałoby, zogniskowa- 
nia naszej woli bojowej i naszych sił 
moralnych, ale jednocześnie Dzień 
apelu do sumienia ludów, które chcą 
pozostać w duchowej wspólności 
kulturalnej. W tym dniu winny być 
ludzkości stawione przed oczy mę- 
czarnie bliźnich żakatowanych w fa- 
szystowskiej niewoli za wierność 
swym przekonaniom i idealistyczną 
niezłomność. 

I jeszcze jedno. Mamy w Europie 
niejedno państwo, na którego czele 
stoją towarzysze, jako kierownicy 
rządu. Rozumiem doskonale, że mo- 
żliwości muszą być oceniane rozum- 
nie i ostrożnie i niemniej jasnem jest, 
że żaden rząd nie może się mieszać 
w „wewnętrzne” sprawy innego pań- 
stwa. Nie jest też moim zamiarem 
zalecanie podobnych interwencji. 
Wszakże w ogólnej, idealnej formie 
można w ramach Ligi Narodów 
sprawę traktowania więźniów poli- 
tycznych postawić, jako problemat 
moralny świata. W afrykańskiej re- 
publice murzyńskiej Liberji istnieje 
niewolnictwo. Liga Narodów uważa- 
ła się za zobowiązaną do wkrocze- 
nia i raport w tej sprawie będzie — 
o ile się nie mylę — omawiany na 
najbliższej sesji. 

„Liga Narodów z czysto humani- 
tarnych względów przedsięwzięła w 
różnych dziedzinach kroki, zmierza- 
jące do ochrony ludzkiego zdrowia 
i życia, duchowych i moralnych in- 
teresów narodów kulturalnych, Nasi 
ministrowie  socjalistyczni mogliby 
pewnego dnia zabrać głos w genew- 
skiej Radzie narodów, by zażądać 
uchwalenia uroczystej deklaracji 
praw człowieka dla więźniów poli- 
tycznych. To byłby czyn, któryby 
znalazł najgłębszy oddźwięk w ser- 
cach miljonów ludzi. 


Herman Liberman, 
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Bez nas 


Znowu oczy całego świata, całego 
kulturalnego świata, zwrócone są ku 
północy, gdzie wyprawa naukowa bada 
kraje podbiegunowe. 

Pomimo miljonów, które pochłonęły. - 
już wyprawy podbiegunowe, pomimo o+ 
fiar, jakie ludzkość złożyła na ołtarzu 
wiedzy, pomimo tysiącznych niebezpie- 
czeństw, jakie wciąż jeszcze grożą śmia 
łym żeglarzom, pragnącym wydrzeć 
przyrodzie zazdrośnie ukrywane tajem- 
nice, wciąż znajdują się nieustraszeni 
śmiałkowie, poświęcający spokój, zdro- 
wie i życie dla nauki. 

W wyprawie, która obecnie „bawi” 
pod biegunem północnym „biorą udział 
przedstawiciele Anglji, Rosji Sowiec- 
kiej, Stanów Zjednoczonych, Niemiec i 
Szwecji. Pomiędzy badaczami krajów 
podbiegunowych niema żadnego Pola- 
ka 


Dlaczego? 

Dlaczego uważamy za niezbędny nasz 
udział w popisach hippicznych, w me- 
czach bokserskich, w konkursach pięk- 
ności, a nie wykazujemy zainteresowa- 
nia dla wielkich przedsięwzięć nauko- 
wych? 

Prawda, większość państtw biorą 
cych udział w ostatniej wyprawie, to 
państwa, których granice przylegają 
do krajów polarnych. Są one tem sa- 
mem bezpośrednio zainteresowane we 
wszystkiem, co zachodzi lub zajść mo- 
że za kołem podbiegunowem. Ale prze.: 
cież i Niemcy biorą żywy udział w 
wyprawie, a nie są przecież północnem - 
państwem. r JĄ: 

Powie kto, że przecież także Francja, ` 
Hiszpanja, Holandja i wiele innych 
państw stoi zdaleka od tej wyprawy. Na 
to odpowiemy: dlaczesóż mamy zapa- 
trywać się, lub brać przykład od tych 
ostatnich, zamiast od tamtych pierw- . 
szych? Czyż brak nam uczonych, któ*: 
rzyby z korzyścią mogli współpraco- 
wać w dziele badania Lodowatego oce- 
anu? 

Z żalem stwierdzamy, że na wiele lat 
przed odzyskaniem niepodległości dwaj 
uczeni polscy Arctowski i Dobrowołe- 
ki brali udział w wyprawie podbiegu- 
nowej statku „Belgique” i zbogacili nait= 
kę swojemi pracami, ski 

Czy dzisiaj, gdy mamy własne pań- 
stwo, mają polscy uczeni stać zdala od 
wielkich przedsięwzięć naukowych i z 
żalem przyglądać się, jak uczeni  in- 
nych narodowości zbierają laury i sła- 
wę, która mogłaby przypaść imieniu 
polskiemu? 

La nym | 


a 
e 
Curiosa 
PILNUJ, SZEWCZE, KOPYTA! 
Niejednego z czytelników zastano- 
wił fakt, że prasa sanacyjna w osta- 
tnich tygodniach pisze niezmiernie du- 

żo o sprawach zagranicznych. 

Taka „Gazeta Polska“, zamiast wy- 
chwalać „ideologję”, zamiast opiewać. 
rządy genjusza, wypisuje całe strony © 
Francji, Anglji, a zwłaszcza o Nieme 
czech. 

I czego tam niema! Są kazania, drwi- 
ny, przestrogi, uholewania i groźby, pY-.. 
cha i poufałość, krokodyle łzy i prze- 
chwałki. 
| Wczoraj organ komorników wziął na 
warsztat Międzynarodówkę  socjalisty- 
czną. I znowu poucza socjalizm, czem 
ma być. a czem — zdaniem organy . 
brzeskiego — nie jest, wytyka socjali- . 
stom ich... rewolucyjność i 
itd 

A możeby.panow'e od Brześcia ze- | 
chcieli łaskawie zająć się własnezg 
podwórkiem, możeby poinformowali 
swych czytelników o stanie obecnym 
„ideologii; o wspaniałym dorobku -sa- 
nacji, o jej programie na dalszą „piati- 
letkę” i te p. 3 

Pilnuj, szewcze, kopyta i nie wtrącaj 
się do spraw, o których zielonego nie 
masz pojęcia! ? 

g POETA. 

„Walka“ drukuje o kongresie Między- 
narodówki Socjalistycznej koresponden- 
cję z Wiednia, pisaną przy ul, Leszno 
Nr. 53, 

Z „korespondencji” tej dowiadujemy 
się, że tow. Vandervelde jest bohaterem 
i poetą. Mniejsza o to, że ta sama 
„Walka“ oraz jej rodzic „Przedświt 
atakowały Vandervelda w nieprzyzwót- 
ty i ordynarny sposób. 


Ale gwoli prawdy stwierdzić trzeba, 


że Vandervelde nie jest poetą, że jest 


prawnikiem i ekonomistą. 

„Poezja — i to w najgorszym gatun- 
ku jako zmyślenie i blaga — kwitnie 
za to w „Walce”. 


Robotnicy popierajcia 
swoje pismo 


Z okazji rocznicy oswobodzenia mia- 


wielkie uroczystości. Zdjęcie przedsta- 
wia malowniczy orszak: dzieci, które w 
historycznych kostjumach brały udział 
w zabawach. 


steczka Dinelsbuehl w  Bawarji od 
Szwedów w czasie wojny  trzydziesto- 
letniej, odbyły się tam w tym roku 


Jeszcze jedno bagienko „sanacyjne” 
0 CO SĄ OSKARŻENI MUS!0Ł I SKUPIŃSKI 


į 
skontowaníe tych weksli miało nastą- 
pić przy udziale Kasy Budowlanej, któ- 
ra miała je gwarantować. Weksle te 
miały być puszczone w obieg i częścio- 
wo też zostały wręczone poszkodowa- 
nym, w miejsce zapłaty przez Powel- 
skiego, występującego w charakterze 
kierownika zarządu Kasy Budowlarej. 
KSIĘGI KASOWE SĄ W ERZE SA- 
NACYJNEJ ZBYTECZNE. 

Musioł i Skupieński, współdziałając 
z Powelskim w czasie od 1 maja do 7 
lipca, kierowali spółdzielnią bez planu 
i kontroli ze strony władz nadzorczych 
Kasy, których prezesem był Musioł; 

| nie . prowadzili ksiąś kasowych(!l) w 
przychodzie od 30 czerwca, a w TOZ- 
chodach od 5 czerwca br.(ll) .- —. 

SZKODY I SPRZENIEWIERZENIA 

WYNOSZĄ DZIESIĄTKI TYSIĘCY 

ZŁOTYCH. í 

Oskarżeni rozporządzając kwotą po- 
nad 100 tys. zł. (z.której tylko 17.000 
zł. mogło pójść na administrację i to w 
stosunku rocznym przez 21 lat), wydali 
faktycznie na koszty administracyjne 
przeszło 60.000 zł, w ciągu 2 miesięcy 
urzędowania. W czasie tym pobrali 
tytułem pensji i innych świadczeń, rze- 
komo w interesie spółdzielni, kwotę 
6.000 zł; na prenumeratę „Echa Tygo- 
dnia“ 7.000 zł; na ogłoszenia w „Echu” 
1.500 zł, na pożyczkę dla Powelskiego 

"bez zabezpieczenia, a ra podstawie 
niecstemplowanych kwitów 2.500 
zł; na wynagrodzenia i koszty podróży 
około 10.000 zł; na utrzymanie 2 aut 
2,500 zł; na wynagrodzenie dla rewi- 
denta Borucha z Krakowa (który udzie- 
li} zupełnie zbytecznej „porady facho- 
wei”) 1.600 zł, 

Z kwoty przeszło 100.000 zł. wypła- 
coro członkom tylko 40.620 zł. poży- 
czek w różnych wysokościach, a mia- 
nowicie od 5 do 1.000 zł. Jedynie nie- 
które osoby z pośród „władz nadzor- 
czych“ Kasy otrzymały za „urzędowa. 
nia“ p. Musiola większe kwoty. tak np, 
p. Kononiński z Krakowa 4.500 zł. bez 
zabezp'eczenia. tak samo p. Konarski 
z Krakowa 2.500 zł. 

NIEDOSZŁE CODZIENNE „ECHO 

TYGODNIA", 

Pozatem zarzuca się  Musiołowi i 
Skupieńskiemu, że udzielali pożyczek 
bez zabezpieczenia hipotecznego na 
utrzymarie organu Powelskiego p. t. 
„Echo Tygodnia”, który przekształco- 
ny miał być na dziennik, 

Ciekawe' iest, że par. 24 statutu 
Bud. Kasy Oszczędności ustanawia m. 
jn. zarząd (dyrekcję), składającą się z 
dwuch członków, wybranych uchwałą 
Rady Nadzorczej poraz pierwszy na lat 
piętnaście(!), zaś po upływie tego czasu 
na czes kontraktowo oznaczony(!!) 

Takie to grzeszki ciążą na sumieniu 
prezesa „sanacyjnego' Zespołu Pracy, 


Jak donosi „Polonia”, faktyczne przy 
czyny aresztowania prezesa rady nad- 
zorczej mysłowickiej Kasy Budowlanej 
i sanacyjnego Zespołu Pracy, Michała 
Musioła, oraz b. dyrektora Kasy i b. 
oficera Tadeusza Skupieńskiego są na- 
stępujące: 

KILKADZIESIĄT OSZUSTW, 

Pp. Musoł i Skupieński są posądzeni ; 
o oszustwa w kilkudziesięciu wypad- | 
kach. 

W czasie od 5 maja 'do 7 lipca br. 
Musioł i Skupieński, pierwszy w cha- ' 
rakterze prezesa rady nadzorczej, a 
` drugi członka zarządu Kasy współdzia- j 
łając z Otto-Powelskim, w zamiarze 
przysporzenia sobie osobistych zysków 
majątkowych, wyrządzili nowowstępu- 
jącym członkom spółdzielni w liczbie 
350 w. samych wpłatach kasowych 
szkodę majątkową w kwocie około 
80.000 zł. Pozatem Musioł i Skupieński 
zwodzili członków Kasy, ukrywając 
prawdziwe fakty, a w -szczególności 
fakt, że Budowlana Kasa nie rozporzą- 
dza żadnym majątkiem, nie posiada 
ona żadnego zapewnienia kredytów ze 
strony Skarbu Państwa lub prywatrych 
instytucyj finansowych.  - 

PP. MUSIOŁ I SKUPIEŃSKI ZUŻY. | 
WALI WKŁADY BIEDNYCH ROBOT- | 
NIKÓW NA OSOBISTE CELE. 
Dalej Musioł i Skupieński oskarżeni 
są, że z całą świadomością i złą wolą 

ali wkłady oszczędnościowe bie- | 
dnych robotników i rolników nieomal 

wyłącznie na wydatki administracyjne, | 

liczne rcziazdy samochodami członków | 

| 

f 

| 

[i 

t 

| 


— 


władz spółdzielni; wreszcie o to, że 
prowadzili w Kasie bezplanową gospo- 
darkę, rozporządzając funduszami Kasy 
na osobiste cele. Wywołvwali oni wśród 
członków wrażenie, że Kasa doskonale 
prosperuje; tając przed nimi, że udzie- 
lanie przyrzeczonych pożyczek jest nie- 
możliwością. 

Zarzuca się również pp. Musfałowi i 
Skupieńskiemu, że, wspólnie z Otto - 
Powelskim świadomie kontynuowali | 
rabunkową gospodarkę w spółdz'elni, i 
zapoczątowaną przez b. dyr. Świetego. | 
PISMA SANACYJNE SUBSYDIOWA- 
NE SĄ Z PIENIĘDZY PUBLICZNYCH. 

Z końcem czerwca br., oskarżeni w 
porozumieniu z Powelskim i Czarnec- 
kim z Pradła, z żona Powelskiego i jego 
pasierbem, wyrządzili Budowlanej Ka- 
sie, oraz innym osobom, szkodę majat- 
kową, ukrywając fakt, iż pożyczka w 
wys. 250.000 zł, na której zabezpie” 
czenie wręczył im Czarnocki weksle 
z własnym podpisem, rie jest pożyczką 
budowlaną dla Cz. przeznaczoną, lecz 

pożyczką, której celem miało być fi- | 
nansowanie wydawnictwa „Echa Ty- 
godnia", oraz finansowanie założyć s'ę 
mającego „Echa Dnia“. Mimo, iż wek- 
sle te były zabezpieczone Ponce 
w sposób zupełnie niewyraźny, zdy- | Michała Musioła, 


Bezczynność Starostwa 
w sprawie łamania odpoczynku świątecznego 


f przez zakłady fryzjerskie 


-Związek Zawodowy Pracowników | ni są do pracy, wbrew istniejącym usta- 
| wom, i pozbawiani są odpoczynku świą- 
teczneśo, 

Potajemne prowadzenie pracy w za* 
kładach fryzjerskich w święta, przez 
| swą uporczywość wywołuje przypusz- 
czenie, iż dzieje się to z wiedzą poli- 
cji — doprowadza do ruiny te zakłady 


Fryzjerskich zwrócił sie pisemnie do 
Starostwa Grodzkiego Prasko - War- 
szawskiego w dn, 21, 7, r. b., załącza- | 
iąc spis tych zakładów fryzjerskich, 
które były czynne w niedzielę 19 b.m. 
z prośbą, by Starostwo położyło kres 
łamaniu przepisów o zamykamiu skle- 


, 

pów, a równocześnie i odpoczynku | iryzjerskie, które — zgodnie z ustawą 
arion pracowników fryzjer- ' — są w święta zamykane. 
skich. Pracownicy fryzjerscy są głęboko o- 

Saro — z wiedzą czy bez wie- | burzeni na bezczynność starostwa 
dzy Pana Starosty — i w tym wypad- | grodzkiego i Związek zrzuca z siebie 
ku przeszło do porządku dziennego nad | odpowiedzialność za mogące z tego po- 
oskarżeniem obywateli, tórzy dzięki | wodu wyniknąć konsekwencje dla tych 
zupełnej bezczynności władz, zmusza- | zakładów, które są czynne w święta. 


„ROBOTNIK“, czwartek, 30 lipca 1931. 


CO SŁYCHAĆ NA ŚWIECIE 


BEZROBOCIE W ANGLJI. Liczba 
bezrobotnych w Angli w dniu 20 b. m. 
wynosiła 2.660.733 osób, t. į. w porów- 
naniu z tygodniem poprzednim zwięk- 
szyła się o 18.044, 


ZDERZENIE OKRĘTÓW. Podczas 
nocnych ćwiczeń niemieckiej marynar* 
ki wojennej nastąpiło w zatoce Świno- 
ujście zderzenie między torpedowcem, 
a prywatnym parowcem, jadącym ze 
Szczecina do Kołobrzegu, owiec 
ze zgaszonemi światłami odbywał wła- 


śnie ćwiczenia atakowe, towarzysząc 
niemieckiemu okrętowi linjowemu 
Schlesien. Parowiec prywatny doznał 


tak znacznego uszkodzenia, że musiał 
być natychmiast przyholowany do, por- 
tu w Świnoujściu, Załoga jego, złożona 
z kąpitana i 6-u marynarzy, została u- 
ratowana. 

TAJEMNICZE PUSZKI Z NABOJA- 
MI. W korycie rzeki Bobrawy w regen- 
cji Lignickiej kilka kąpiących. się osób 
wyłowiło 4 puszki, zawierające 400 na- 


boi do karabinów piechoty, oraz nabo-, 


je do rewolwerów wojskowych. , Jedna 
z puszek, którą wyciąśnięto już na 
brzeg, została w nocy z powrotem 
wrzucona przez nieznanych sprawców 
do rzeki, tak, iż dotychczas nie zdoła- 
no jej jeszcze odnaleźć. Naboje te: mu- 
siały być niedawno zśtopione, gdyż 
„puszki nie były zapiaszczone, a proch 
w gilzach był zupełnie suchy. W pobli- 
żu rzeki w nadbrzeżnych krzakach zna- 
leziono porozrzucane kule i gilzy, 


POŻAR OD ISKRY. Z Zalaerszeg do- 
noszą, iż iskra, która wypadła z komi- 
na jednego z zabudowań gminy Reszek, 
spowodowała pożar, który na skutek 
silnego wiatru objął całą gminę. 3 oso- 
by zginęły w płomieniach, Kilkanaście 
jest ciężko rannych. Wiele sztuk bydła 
padło pastwą płomieni, Około .200 bu- 
dynków, w tem: 17 stodół, spaliło się. 
"Mimo deszczu pożaru nie zdołano uga- 
sić. Ilość osób pozbawionych dachu 
nad głową, jest wielka, 


ORKAN. Po kilkudniowych upałach, 
dochodzących do 34 st. Celsjusza, spa- 
dła dziś temperatura do 20 st. Zerwał 
się niezwykle silny. ‘orkan, który: w 
Transdanubji zniszczył szereś linij te- 
lefonicznych. 

70 OFIAR OD UDARU. W Kalifor- 
nji 70 osób zmarło wskuteż porażenia 
słonecznego. : . 

REKORD BEZSILNIKOWY. Amery- 
kański lotnik wojskowy Crain osiągnął 
nowy. rekord w locie . bezsilnikowym. 
Krążąc nad wyspami Hawajskiemi przez 
16 godz. 39 min,. przeleciał on z górą 
875 km. 

„NAUTILUS", Łódź podwodna „Nau- 
tilus" która swego czasu została po- 
ważnie uszkodzona, podczas wyprawy 
sir Huberta Wilkinsa w drodze do Bie- 
guna Północnego i przyholowana do 
stoczni w Plymouth — jest już tak da- 
lece naprawiona, że sir Wilkins zamie- 
rza wkrótce podjąć pierwszą dłuższą 
próbną jazdę do Norwegii. W ubiegłą 
sobotę „Nautilus” odbył już kilka pa- 
rogodzinnych prób podwodnych, które 
wypadły całkowicie zadowalająco, 
EOT SENT O AIAT AEN: OBO 

2 WCZORAJSZE! GIEŁDY 

Waluty: Dolary St. Zjedn. 9,04. 

Dewizy: Holandja 360.00, Londyn 43.3514 
Praga 26,44, Szwajcaria 174.07, Włochy 
46.73, Wiedeń 125 50. 


Obroty mniejsze, 
słabsza. 


tendencja przeważnie 


STULECIE KRÓLESTWA 
BELGIJSKIEGO 


Dnia 21 lipca r. b. minęło sto lat od 


czasu ogłoszenia królestwa w Belgii. . 
na . 


Pierwszym królem został widoczny 
naszej ilustracji książę Leopold von 
Sachsen Koburg, który ‘dnia 21. lipca 
1831 roku objął władzę i złożył ną 
sięgę na konstytucję, - 


PA O Sir. a POZ O OA s czwartek, 30 lipca 1931. _ WONNA WONĘDWNENNOROWWZSZAWAA Nr. 270 
SEZON 


| 


W ostatnich zawodach  wioślarskich 
w Brukseli wzięła udział drużyna ljoń- 
ska, ' W 'popisach jej ciekawym momen- 
tem było wystąpienie t zw. „jou- 
teur'ów”, Jest to sport, nieznany u nas, 
a polegający na tem, że na dwuch tło- 


WIOŚLARSKI W CAŁEJ PEŁNI 


dziach stoją zawodnicy, uzbrojeni w dłu- 


gie kije i w chwili spotkania się łodzi 
starają się wzajemnie zepchnąć do wo- 
dy. Fotografja przedstawia moment 
spotkania się łodzi z walczącymi na nich 
„jouteur'ami'', 


Wiadomości z całego kraju 


WZROST BEZROBOCIA W BYDGOSZCZY 


Prasa bydgoska donosi, że wskutek 
wysokiego ograniczenia kredytów, 
przerwane zostały roboty bydgoskiej 
Inspekcji Dróg Wodnych. Zwolniono 
nietylko robotników czasowych, zaję- 
tych w Brdyujścit usuwaniem wyspy na 
Wiśle, przeszkadzającej wyjazdowi stat 
ków z Bydgoszczy, ale też zwolnieni zo- 


stali w znacznej liczbie stali pracowni- 
cy, którym obiecuje się zajęcie, począw” 
szy od września. 

Bezrobocie ogarnia też szyprów pol- 
skich, którzy z powodu płytkiej wo” 
dy na Wiśle, nie mogą przewozić towa- 
rów i również żyją „nadzieją lepszej 
przyszłości"! 


BURZLIWE ZAJŚCIE WE LWOWIE 
PRZY EKSMITOWANIU DOZORCY Z MIESZKANIA 


Zgromadzona ludność nie dopuszczała do wykonania 
eksmisji 


Na tle eksmisji dózórcy domu przy 
ul Kopernika 16, we Lwowie doszło do 
burzliwego zajścia, 

Gdy na zasadzie sądowego wyroku 
SASA zjawił się w mieszkaniu do- 
zorcy Marki egzekutor sądowy Jan Bi- 
ły, w towarzystwie zastępcy prawne- 
go, właściciela -domu, dozorca, zagrożo- 
ny egzekucją, wszczął awanturę. Ze- 
brał się tłum ludzi, który usiłował prze- 
szkodzić egzekutorowi w wykonywaniu 
jego czynności. Tłum wzrastał z każdą 
chwilą, tak, że ulica była formalnie na- 
tłoczona ludźmi, Zanim przybyła poli- 
cja, żona dozorcy rzuciła się na egze- 


kutora. Zebrany tłum stanął po stronie 
zagrożonych eksmisją, a kilku przechod 
niów rzuciło się również na egzekutora, 
który, z obawy przed tłumem, schronił 
się na drugie piętro, 

Po pewnym czasie nadjechał autem 
policyjnem większy oddział policji, któ- 
remu udało się zajście zlikwidować. A- 
resztowani zostali: Piotr Markowski i 
Anna Marko, dozorczyni, pod zarzutem 
stawiania oporu i czynnego znieważe* 
nia egzekutora sądowego oraz funkcjo” 
nacjuszy policji. Po zlikwidowaniu zajś- 
cia przeprowadzono eksmisję, 


ZABÓJSTWO I SAMOBÓJSTWO W 
i CZARNYM DUNAJCU. 


W dn. 28 b. m, w Czarnym Dunajcu, 
pow. nowotarski, 68-letni organista Fe- 
liks Wachulski popełnił morderstwo 
na swej -20-letniej córce Marji przez u- 
duszenie, poczem odebrał sobie w ten 
sam sposób życie przy pomocy grubego 
powroza. Przed śmiercią denat utopił w 
miednicy małego psa. 

Wachulski przed śmiercią napisał 
list do żony, w którym prosi ją o prze- 
baczenie, wydając równocześnie dyspo- 
zycje co do pośrzebu. 

Wstępne dochodzenia wykazały, iż 
przyczyną rozpaczliwego kroku był roz- 
strój nerwowy, na jaki cierpiał organi- 
sta Wachulski, Prawdopodobnie córce 
odebrał życie w obawie pozostawienia 
na świecie upośledzonej z natury dziew- 
czyny. 


ARESZTOWANIE PRZEMYTNIKA 
BRYLANTÓW. 


Dziennik Gdyński donosi, iż Wydział 
śledczy w Gdyni przytrzymał Bytoms- 
kiego Teofila z Bydgoszczy, który usi- 
łował sprzedać 4 pierścionki z brylan- 
tami oraz 1 kolję. 

W trakcie dochodzeń ustalono, że 
wspomnianą kolję nabył B. w Berlinie 


i przeszmuglował do Bydgoszczy. 

Bytomski dopuścił się ponadto oszu- 
stwa. Posiadał on w Bydgoszczy 2 skle- 
py zabawek dziecięcych, które, po za- 
ciągnięciu większych długów u dostaw- 
ców, przepisał na żonę, a jeden z tych 
sprzedał i pieniądze ulokował w ban- 
ku gdańskim, 

Wymienionego po przeprowadzonych 
dochodzeniach odstawiono do dyspozy- 
cji sędziego śledczego, który zarządził 
areszt i przekazał Bytomskiego do wię- 
zienia w Starogardzie. 

Przeciwko wymienionemu sporządzo- 
no doniesienie karne do Urzędu Celne- 
go za przemycanie drogich kamieni z 
zagranicy. 


WIELKI POŻAR W PIOTRKOWIE 
POD LUBLINEM, 


We wsi Piotrków pod Lublinem, wy- 
buchł groźny pożar, który trwał około 
4 godzin. 

Ogółem spłonęło 7 gospodarstw, 
Straty sięgają około 30.000 złotych. 

W jednym z domów który następnie 
spłonął, zamkniętych było troje dzieci, 
które tylko dzięki przytomności umy- 
słu wybiły szyby w oknach i w ten 
sposób uratowały się od śmierci w 
płonącym domu. 


DRUKARNIA ROBOTNIK 


> EAC SOA RW ŻW YA 
ZAOPATRZONA W NOWOCZESNE 
URZĄDZENIA TECHNICZNE 
PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA 


na DZIENNIKI I CZASOPISMA 


ORAZ WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI 
WYKONANIE SZYBKIE 


E I PUNKTUALNE 
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Z ZYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 


CZWARTEK, 30-go lipca. 

DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE. Zebranie 
Komitetu Dzieln'cy „Śródmieście* odbędzie 
wię w czwartek o godz. 19 m. 30 w lokalu 
Warecka 7. 

Zebranie KOŁA TRAMWAJARZY P. P. 
S. oraz sympatyków, ul, Leszno 53, o go- 
dzinie 6.30 popoł. Ref, tow. Baryka na te- 
mat: „Czy w roku bieżącym nastąpi popra- 
wa gospodarcza”. 

POSIEDZENIE KOMITETU DZIELNICY 
PRAGA przy ul. Targowej 44 o godz. 6 po 
poł. Obecność członków komitetu koniecz- 
na. 


PIĄTEK, 31 lipca. 

31 lipca o godz. 7 wiecz. odbędą się ze- 
brania na dzielnicach dla członków P, P. S. 
sympatyków i wprowadzonych gości. 

POWĄZKI, ul, Dzielna 95, ref. tow. N. 
Barlicki o sytuacji politycznej. 

WOLA, Wolska 44, ref. tow. J. Krzesław 
ski o rewolucji w Hiszpanii. 

OCHOTA, Przemyska 18, ref. tow. M, Ba- 
ryka, Cele i taktyka partji, 

Na temat — „Czy w roku bieżącym na- 
stąpi poprawa gospodarcza* będą wygło- 
ezone referaty na dzielnicach: 

POWIŚLE i GAZOWNIA, ul, Czerwone- 
go Krzyża 20, ref. tow. Dr. H. Raabe. 

JEROZOLIMA, Leszno 53, ref. tow. L. 
Cohn. e 

PRAGA, Targowa 44, ref, tow, W. Ba- 
ranowski, 

MOKOTÓW, Chocimska 23, ref. tow. L. 
Winterok. > 

MARYMONT, Krasińskiego 10, ref. tow. 
Garlicki. 

CZERNIAKÓW, Nowosielecka 1, ref. tow, 
Niemyski St. 


Organizacja 
Młodzieży T. U.R. 


KOŁO IM. ST. ŻEROMSKIEGO. (Siedzi- 
bna 5), W czwartek, dnia 30 b. m, o godz. 8 
wiecz. odbędzie się ogólne zebranie człon 
ków Koła z referatem tow, A. Hartmana. 


KOŁO IM. OKRZEL Przy Kole TUR im, 
S. Okrzei organizuje się Sekcja Muzyczna. 
Członkowie i sympatycy posiadający instru- 
menty (mandoliny, gitary i t, p) umiejący i 
nieumiejący grać proszeni są © zapisywa- 
nie się, Zapisy odbywają się co dzień od 7 
do 8. 


Ruch kult.- oświatowy 


R. T. S. S. Sekcja Kolonji Letnich zawia- 
damia, że w domu wypoczynkowym w He- 
lenówku, koło Baniochy, jest jeszcze kilka 
miejsc wolnych. Zgłaszać się do sekretarja- 
tu T-wa codziennie od 5 do 7-ej, Leszno 
53, tel, 287-96. 


ORT PE POCO ET A ok SPOKO. 


WYCIECZKA W TATRY 


Ostatnia w b. r. wycieczka T, U. R. 
odbędzie się w Tatry pol kierunkiem 
tow. posła Dubois od d. 14 do 23 sierp- 
mia, Przewidziana jest następująca 
trasa: z Zakopanego przez Zawrat, Ry- 
sy, Popradzki Staw, Szczyrbskie jezio- 
ro, Smokowiec, wodospady Kolbachu, 
Pięć Stawów Spiskich, szczyt Lodowy 
(2630 m.). Słabsi zostają przy Pięciu 
Stawach Spiskich. Powrót przez do- 
linę Jaworową. Koszty 65 zł. bez po- 
żywienia. 

Zapisy w Sekretarjacie Generalnym 
T. U. R. Czerwonego Krzyża 20, tel. 
321-03 — do 5 sierpnia. 


07 0 TD TAARA N, FORCE JO JEZ. 


NASZA RUBRYKA 


Zaofiarowanie pracy 


POTRZEBNA inteligentna służąca do 
wszystkiego 0 wolnomyślnych poglądach. 
Zgłaszać się listownie: Zg'erz, Skrzynka po- 
cztowa Nr. 12. 

POTRZEBNA służąca do wszystkiego do 
małego inteligentnego domu. Oferty do 
admin, „Robotnika“ pod „aa Pożądane 
świadectwa lub referencje, 


Poszukiwanie pracy 

STOLARZ — poszukuje jakiejkolwiek 
pracy, Oferty składać do „Robotnika” pod 
„Stolarz“, 

WOŻNY wykwalifikowany, poszukuje ja- 
kiejkolwiek pracy, Oferty składać pod: Jan 
B. do administracji „Robotnika”. 

SZEWC — w starszym wieku żyje w nę- 
dzy, popszukuje jakiejkolwiek pracy. Ofer- 
ty składać do adm. „Robotnika” pod „Dla 
szewca”, 

SZUKAM jakiegokolwiek zajęcia; mam 
lat 24; skończyłem 8 klas gimnazjum. Wło- 
dzimierz Hawryluk, Stryj, Drohobycka 48 
I piętro, 
25-LETNI ROBOTNIK z dobrą znajomo- 
ścią ślusarstwa, poszukuje jakiejkolwiek 
pracy. Zgłoszenia: u'. Dzielna 30 m. 21 dla 
Zygmunta. 

STUDENTKA MŁODA, znajomość p'sa- 
nia na maszynie, buchalterji, koresponden- 
cji poszukuje jakiejkolwiek pracy. Łaska- 
we oferty pod ok. K. S; N. P.” do adm. wRo- 
botnika”. 


„ROBOTNIK, czwartek, 30 lipca 1931, 


KRONIKA STOŁECZNA 


EZ Z ZO ZZA S ZZO ZZ ną m A a 


„RAK“ W KANAŁACH. 


Wspominaliśmy niejednokrotnie o zjawi- 
sku pożerania rur- żeliwnych wodociągo- 
wych przez prądy błądzące O ile chodzi 
o kanały, konstruowane z cegły, względnie 
z rur kamionkowych, to dla nich istnieje 
inne niebezpieczeństwo, które te podziem- 
ne urządzenia niszczy, Stwierdzono, iż ko- 
rzenie drzew często, przenikając przez mu- 
ry, niszczą je. Bywały wypadki, że dyrek- 
cja kanaliacji stwierdziła zatkanie kanału 
w jakiemś miejscu. Przy bliższem zbadanit 
rzeczy okazało się, iż korzeń rośliny prze- 
nikal przez cały mur do wnętrza kanału, 
znajdując doskonały pokarm w. fermentu- 
jących nieczystościach, przyczem z tego 
powodu rozrósł się znakomicie, zamykając 
częściowo przelot kanału, Jak silny jest 
pęd rozrastąjącego się korzenia dowodzi 
fakt, że cieniuśki włoskowaty  korzonek 
przedostaje się przez pakuły, łączące rury, 
przenika również pomiędzy  zcementowa- 
nemi cegłami, Zachodzi obawa, iż takie ko- 
rzenie rozrosły się w głównym kolektorze, 
poczynając od Okopowej do Bielan. Ma to 
być dokładnie sprawdzone Zniszczone 
miejsca wymagają gruntownęgo remontu. 
Cegła kanałowa musi być w takich wypad- 
kach zmieniana, 


POCZEKALNIE W KINACH. 


Stwierdzono, iż w poczekalniach kin czę 
sto przebywają osoby, które nie mają za- 
miaru wejść na seans, Są to bezdomni, -ie 
posiadający dachu nad głową, ogoby ucie- 
kające przed policją i t d, W związku z 
tem policja od czasu do cząsu zagląda do 
tych poczekałtni i wyprowadza bezdom- 
nych. 


BUDOWA PORTU NA WIŚLE, 


Wskutek braku kredytu roboty przy bu- 


dowie portu handlowego na Wiśle ulegają 
zwłoce, Narazie nie przewiduje się by dalsze 
zatoki portu były przekopywane, Przeciw- 
nie istnieje projekt redukcji plamu w tym 
kierunku by ilość zatok narazie ograniczyć, 
ZNACZNY WZROST ZACHOROWAŃ. 

Z tygodnia na tydzień daje się zaobser- 
wować wzrost liczby zachorowań na czer- 
wonkę, W ubiegłym tygodniu zachorowań 
było 7, podczas gdy w przedostatnim tygo- 
dniu tylko 3, Również wzrosła liczba za- 
chorowań na ezkarlatynę o 10 i ma dyfte- 
ryt o 15, Co się tyczy tyfusu brzusznego, 
to liczba zano'owanych zachorowań  wyno- 
sząca dla Warszawy 33, a dla zamiejsco- 
wych 6, pozostała bez zmiany w stosunku 
do okresu poprzedniego, Zanotowano rów- 
nież w ostatnim tygodniu znaczny wzrost 
zachorowań na kokłusz mianowicie 50 wy- 
padków, czyli o 21 więcej. Na gruźlicę za- 
notowano 68 i 7 zamiejscowych (o 21 wię- 
cej,) na jaglicę 14 i 11 zamiejscowych (o 12 
więcej). Zameldowano również 1 ukąszenie 
przez psa wściekłego. 

WODA DO PICIA. 

Pod względem zaopatrzenia fudności w 
wodę do picia Warszawa jest ogromnie u- 
pośledzona. Nigdzie na ulicach niema kra- 
nów i wodotrysków, z których spragniona 
w okresie upałów publiczność mogłaby dar- 
mo wodę pobierać. W niektórych ogrodach 
istnieją małe studzienki z wytryskami wo- 
dy. Jednakże studzienki te są wysokie i 
dla dzieci niedostępne. Również brak jest 
miejsca na korytka z wodą dla przechodzą- 
cych psów, 


WYPADKI PRZY PRACY 


Zajęty przy remoncie gmąchu komendy 
policji na pl. Teatralnym 49-letni Marjan 
Pr'ychodzki (Obozowa 53), został przygnie- 
ciony belką, doznając zmiażdżęnia palca 
środkowego prawej dłoni, Nieszczęśliwego 
opatrzył na miejscu lekarz pogotowia. 


"poparzenia twarzy 


— Przy ul. Bielańskiej 3, pracujący w 
zakładzie kamaszniczym 22-letni Czesław 
Bojtyn, kamasznik, w czasie pracy *powo- 
dował wybuch kwasu siarczanego, doznając 
Poparzonego przewie- 
ziono na opatrunek na stację Pogotowia. 


Rejestr wypadków 


POŻARY. 

We wsi Grabów — Ryczki spaliło się 12 
gospodarstw, część inwentarza żywego i te- 
gorocznych zbiorów. Straty wynoszą 58,000 
zł 

W Nowejwsi — Szlacheckiej (pow. cheł- 
miński woj. Pomorskie) spaliła się zagroda 
wraz z urządzeniem domowem i narzędzia- 
mi rolniczemi, Józefa Mroza. Straty wyno- 
szą 35,000 zł. 

OFIARA KĄPIELI. 

23-letni Szymon Rozenblum, kąpiąc się 
w niedozwolonem miejscu pod mostem ko- 
lejowym, natrafił na głębię i utonął. Zwło- 
ki .wydobyli fumkcjonarjusze komisarjatu 
rzecznego. Następn'e przewieziono je do 
prosektorium, 

PILNUJCIE MIESZKAŃ. 


Przy ul. Leszno 36, do mieszkania Mendla 
Senabenda, w czasie nieobecności domowni- 
ków, dostali się złodzieje, otwierając zam- 
ki podrobionemi kluczami, Zrabowawszy 600 
zł, gotówką, oraż bieliznę i ubrania na sur 
mę 1,000 zł, złodzieje umknęli, 

UPARTA DESPERATKA. 

20-letnia Katarzyna Knapikówna, służą- 
ca (Leszno 93, schronisko dla kobiet) po 
wyjściu z 11 komis., gdzie napiłą się eten- 
cji octowej, poraz drugi targnęła się na ży- 
cie w bramie domu Emilji Plater 20, rów- 
nież wypijając osencji octowej. Policjant 
przewiózł upartą desperatkę do ambulator- 


jum Pogotowia, gdzie lekarz przepłukał żo- 
łądek. s 
NAJECHANY PRZEZ WóZ. 

Przy ul. Pańskiej 47, wyjeżdżający z bra- 
my domu wóz, najechał na 12-letniego Rach 
mila Sztrasfogiela (zam. tamże). Chłopiec 
doznał rany tłuczonej lewej stopy. Opatrzo 
my w ambulatorjum Pogotowia. 

UPADEK Z ROWERU. 

14-letni Abram Rakower, uczeń, podczas 
jazdy na pl. Broni spadł z roweru, dozna- 
jąc potłuczenia lewej ręki. Otrzymał po- 
moc w Pogotowiu, 

WYBUCH I POPARZENIE, 

20-letnia Marja Rinbaumówna (Nowolipie 
39), biuralistka, zapalając papierosa, epo- 
wodowała wybuch pudełka z zapałkami, R. 
egłosiła się do ambulatorjum Pogotowia, 
gdzie lekarz stwierdził poparzenie I i II-go 
stopnia lewej ręki. 

UPADEK Z DRABINY. 

19-letni Ela Gutermilch (Gęsia 53), han- 
dlujący, spadł z drabiny, wskutek czego do- 
znal potłuczenia klatki piersiowej, Otrzy- 
mał pomoc w ambulatorjum Pogotowia. 
ŻYWA ‘SKARBONKA. 

5-letni Aron Pasmanter (Dzielna 69) syn 
lokatora tegoż domu, bawiąc się pieniędz- 
mi, połknął 5 groszową monetę. Matka prze 
wiozła dziecko do ambulatorjum Pogotowia 
Lekarz stwierdziwszy, iż pieniądz tkwi w 
przełyku — zaaplikywał olej rycynowy. 


ZE SPORTU 


ZAWODY KOLARSKIE NA DYNASACH. 


Onegdaj wieczorem na Dynasach roze 
grane zostały torowe zawody kolarskie za 
prowadzeniem motorów, które dały wyniki 
następujące: 

Bieg za prowadzeniem motorów: bieg 10 
klm — 1) Oksiutycz 8:44.8, bieg 15 klm— 
1) Oksiutycz 13:14.2, Ogólnie wygrał Ok- 
siutycz, 

Mecz Szamota — Koszutski wygrał Sża- 
mota, 

Scrath I klasy Finał I wygrywa Majewski 
134 a finał II wygrywa Stef 134. 

Wyścig premjowy 10 okrążeń — 1) O- 
lecki 5:24,6. 

Wyścig 10 kim. — 1) Fajge 15:25 

Wyścig australijski — 1) Olecki. 

Wyścig amerykański parami 20 klm, — 
1) Frączkowski — Popończyk 46:27 15 pkt. 
WYSTAWA DZIEŁ SZTUKI SPORTOWEJ 

W Domu Baryczków na rynku ' Starego 
Miasta Instytut Propagandy Sztuki otwie- 
ra 1 listopada wystawę dzięł sztuki na te- 
mat sportowy, jako przegląd prac przed 
konkursem sztuki na Olimpjadzie w roku 
przyszłym. i 


Instytut Propagandy, Sztuki ogłasza, iż 


termin składania prac na konkura graficz- 
ny, polegający na ścisłości w wyobrażeniu 


eprzętu i ruchu sportowego, upływa 10 gru+ 


dnia, Informacje telefoniczne 699-88, 
WIDMO „LYNCHU” NA BOISKACH 
PIŁKARSKICH = en 
W związku z całym szeregiem bardzo 
ptzykrych i gorszących scen jakie miały 


„w ostatnich tygodniach miejsce na boiskach 


piłkarekich Lublina, Śląska i Zagłębia, do- 
wiadujemy się, że zarżąd Pol. Związku Pił- 


ki Nożnej zamierza przedsięwziąć cały sze+ 


reg bardzo radykalnych zarządzeń w tej 
kwestji. 


| 
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STAN POGODY 


DZI$ POCHMURNO. 
Prawdopodobny przebieg pogody w Pol- 
sce: Wileńskie, Polesie, Wołyń, Podole, 
Małopolska wshodnia — nocą i rankiem po- 
chmurno i deszcze, potem rozpogodzenia. 
Chłodno. Porywiste wiatry północno - za- 
chodnie, Pozostałe dzielnice kraju — po 
chmurnym i mglistym ranku w ciągu dnia 
dość pogodnie. Temperatura około + 20. 

Umiarkowane wiatry eachodnie. 
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TEATR i MUZYKA 


TEATR | MUZYKA 
Dziś w teatrach miejskich 


Narodowy 

o g. 8 „Jastrząb” 
Letni 

og. 8 „Śledztwo"” 


TEATR ATENEUM: W sobotę dnia 1-go 
sierpnia Teatr Ateneum występuje z pre- 
mjerą znakomitej sztuki z życia sowieckie- 
go p, ti „Człowiek z teką". Reżyseruje K. 
Adwentowicz. W rolach głównych wystąpią 
pp. Arciszewska, Kozłowska, Adwentowicz, 
Piekarski, Leśniewski į in. 

Dziś i jutro teatr nieczynny. 


TEATR NARODOWY: Dziś wchodzi na 
afisz słynna sztuka Fr. Croisset'a „Ja- 
ctrząb”, która przed 10 laty zdobyła sobie 
wielkie powodzenie. r 


TEATR LETNI: Dziś premjera głośnej 
sztuki Arlsberga i Hessego „Śledztwo” w 
tłumaczeniu Jacka  Frylimga. Jest to 
historja pewnej pomyłki sądowej, napi- 
sana przez dwócł. adwokatów, którzy poka- 
zują, na jakie manowce prowadzi często 
wyciąganie zbyt pochopnych wniosków z 
przypadkowych poszlak. Obok podłoża 
kryminalnego ma Śledztwo”. momenty czy- 


| sto psychologiczne w których autorzy po- 


kazują, jak różnie reagują ludzie na spra- 
wy obce i własne. Są również w sztuce kapi- 
talne epizody humorystyczne. Dzięki tym 
wszystkim walorom, było „Śledztwo” naj- 
większym sukcesem tegorocznym teatru 
Reinharda w Wiedniu. 

Rolę główną sędziego śledczego gra W. 
Brydziński, Obok niego pp. Łaska, Balcer- 
kiewiczówna, Grelichowska, Wroncki, Solar- 
ski, Gielniewski i inni, 


TEATR POLSKI daje ostątnie przedsta- 
wienia głośnej sztuki Vicki Baum „Ludzie 
z hotelu”, W rolach głównych Mila Kamiń- 
ska, Romanówna, Sarfborski, Grabowski, 
Karbowski i Buszyński, 


PREMJERA W TEATRZE POLSKIM. 
Najbliższą premjerą Teatru Polskiego po 
Ludziach w Hotelu”, schodzących w pełni 
powodzenia ze względów urlopowych wkrót- 
ce z afisza, będzie głośna nowość paryska 
Fr. de Croisseta „Kino i Miłość” w prze- 
kładzie Zdzisława Kleszczyńskiego. 


TEATR MAŁY. Dziś i jutro wypełnia- 
jąca teatr co wieczór do ostatniego miejsca 


przemiła komedja amerykańska „Roxy”. 
świetnie grana przez cały zespół. 
OSTATNI TYDZIEŃ „MANEWRÓW”: 


Teatr „Nowości” daje dziś świetne „Mane- 
wry jesienne", które mimo wielkiego po- 
wodzenia w przyszłym tygodniu ustępują 
miejsca „Carewiczowi” Lehara. W „Mane- 
wrach” owacyjnie brawa zbierają K. Hor- 
bowska, J. Radwanówna, ?J. Łaszczykówna, 
E. Naster, Wł. Szczawiński, J. Redo, M. Ta- 
trzański, Miller, Ostrowski, Winkler i uro- 
cza tancerka Nilla-Kołpiakówna. Przy pulpi- 
cie kapelmistrz J. Hirszfeld. 

TEATR „MORSKIE OKO”. Dziś į co- 
dziennie rewja letnia p. t „Ale humorek 
jest”, 

TEATR REWJI „NOWY ANANAS" (w 
ogrodzie), „Wyścigi ministrów”. 

TEATR „MIGNON", Rewja „Don Jian 
z Marszałkowskiej", 

TEATR REGJONALNY (Kino „Kometa”, 
Chłodna 49) przerywa z dniem 27 lipca 
przedstawienia sztuki „Księzok się zyni" 
z powodu wyjazdu do Łodzi 10 sierpnia 
przedstawienia zostaną wznowione, 

DOLINA SZWAJCARSKA. Dziś koncert 
popularny z udziałem orkiestry Filharmonji 
pod dyrekcją Tadeusza Mazurkiewicza. 


Co wyświetłają kina? Hmo ATLANTIC 


ATLANTIC: „Rango”, 

APOLLO: „Swietna partja, po wyroku". 

COLOSSEUM: „Okręt straceńców”, 

W Małej sali: ,Cohn i Kelly w haremie". 

CASINO: „Księżyc w Montanie”. 

CAPITOL: „Księżniczka jazbandu” i 
„Djablica z Trypolisu". 

CRISTAL: „Mistrz detektywów”, 

CZARY: „Bitwa nad Sommą”. 

FORUM: „W tajemniczym wąwozie". 

FILHARMONJA: „Scaramouche”, 

HOLLYWOOD: „Trzy siostry”. 

HELJO$: „Król żebraków”, 

HEL: „Zapomniane twarze” i rewja. 

KOMETA: „Hallo! tu mówi Jarosesy"! 

LUX: „Małżonek wbręw woli”. 

MEWA: „Serce nie sługa” i „Bagażowy 
Nr, 13", 

MIEJSKI: „Tygrysica”, 

MAJESTIC: „Ming - toy” (Gdzie wsehód 
jest zachodem). 

POLA NEGRI: „Cudza narzeczona”, 

PAN: „Za oceanem” i „Pieśń żywiołów”. 

PALACE: „Na skraju Sahary”, 

PROMIEŃ: „Dziecko cyrku”, 

REWJA: „Ich grzech”. 

ROXY: „Hrabia Monte Christo”, 

RIVIERA: „Trójka”. 

SPLENDID: „Sekretarka osobista”, 

STYLOWY: „W maleńkiej kawiarence". 

SOKÓŁ: „Kapitan Lahs*”, 

ŚWIATOWID: „Potęga miłości”. 

TRIANON: „Czy moja żona nie jest słod- 
ka?" 

TON: „Impresarjo” z Buster Keaton. 

TOMBOLA: Blondynka na jedną dobę". 

TĘCZA: „Kawiarenka. 

URANJA: Kino nieczynne. 

UCIECHA: Kino nieczynne' 

WISŁA: „W porywie zmysłów”. 

ZNICZ: „Martwy krzyk”: 


Pm PE EO EA SET NOO PO DAE 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO 
W CZWARTEK. 

1210 Muzyka z płyt gramofonowych. — 
13.10 Urzędowy komunikat Państw, Instytu- 
tu Meteorologicznego. 14.50 Komunikat go- 
spodarczy. 15.25 Odczyt p. t: „Radość la- 
ta" — wygl. p. M. Ankiewiczowa. 15.45 Ko- 
munikat Ligi Obrony Powietrznej i Prze- 
ciwgazowej. 16.00 Muzyka z płyt gramofo- 
nowych, 16.50 „Czy zwierzę jest muzykal- 
ne” — wygl. p. Jadwiga Pajon de Moncets 
17.10 Feljeton prof. St. Srebrnego p. t: 
„Piscator Brecht", 17.25 PFiyty gramofono- 
we. 17.35 „Radjo wśród inteligencji pracu- 
jącej” — wygł. red J, Piotrowski. 18.00 
Koncert solistów. Wykonawcy: Lili Hakow- 
ska (skrz.), Irena Downar - Zapolska 
(śpiew) i Ludwik Urstein (akomp.) 1900 
Rozmaitości. 19.20 Giełda rolnicza: 19.30 
Urzędowy komunikat Państw. Instytutu Me 
teorologicznego. 19.35 Komunikat Państw, 
Urzędu Wychowania Fizycznego i Państwo- 
wego Zw, Sportowego. 19.40 Prasowy Dzien 
nik Radjowy. 19.50 Słowo wstępne do tran- 
emisji z Salzburga wypowie prof. Felicjan 
Szopski. 20.00 Transmisja z Salzburga: O- 
pera komiczna w 2-ch aktach „Il Matrimo- 
mio segreto" Dominika Cimarosy. 22,45 Mu- 
zyka lekka i taneczna, 
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EZ Z O ZEE WE 


HMIELNA 33. POCZ. 6, 


Ze wzrastającem wciąż powodzeniem wyświe= 
tla rewelacyjny film dźwiękowy 


RANGO 


przyjęty z niesłychanem entuzjazmem przez 
wszystkie stolice Europy. 
Na I-szy seans ceny zniżone 


NĄ —OĘ 


Początek o godz. 6.30. 


„ATLANTIC 


realizacja E. A. DUPONTA 


wł. b. „Petef”, Nadprogramy. 


Sala wentylowana. 
COLOSSEUM < S() 
CENY MIEJSC OD GROSZY 
M ARLENA EM 
mmm DIETRICE: 
w NOWYM 
SENSACYJNO-EROTYCZNYM FILMIE p. t 


„OKRĘT STRACEŃCÓW" 
MAŁA SALA: „COHN I KELLY w HAREMIE" 


MAJESTIC 


N.-świat 43, Pocz. o g. 6, 
Film dźwiękowy Wytwórni Universal p. 1931 r. 


MING-TOY 


(GDZIE WSCHÓD JEST ZACHODEM) 


dramat orjentalny, którego akcja się toczy na 
chińskim „STATKU MIŁOŚCI” oraz w chiń- 
skiej dzielnicy San Francisco. 
W rolach głównych: 


LUPE VELEZ, LEW AYRES 
Kwo ZNICZ śniadeckich5 


Początek o g. 5.30, w niedzielę i święta 3,30 
DZIŚ 
na ekranie tragedja matki w wielkim filmie p.t. 


„MARTWY KRZYK” 


w wykonaniu ulubieńców: Warszawy 
Jack Holt i Esther Polsten. 


NA SCENIE wielka rewja w 15 odsłonach p. È 
„Gdy zapadnie zmrok 


pod kier. St. Wolińskiego, króla humoru, przy 
współudziale pp. Niuty Bolskiej, W. Zdano- 
wicza i innych, —Ceny miejsc od 1.— złotego. 


RAN Ona FN Pra RAT EEN RAZY, 
e DI ACE URSUS 
, 

Ogłoszenia drobnejPruszków od 50 gro- 
gł szy łokieć. Warunki 

dogodne. — Kredytowa 

10—1. 761 

PLAC przy tramwa-|——————————— 
ju, Górczew- p od 5 groszy 

ska, naprzeciwko Za- pod Warszawą na 
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TERENE Nr. 270 EN 


Rzeczy ciekawe i aktualne 


ZAMARŁY PORT HAMBURSKI 


Zdjęcie nasze przedstawia port w 
Hamburgu, gdzie wskutek ciężkiego 
kryzysu ekonomicznego, liczne okręty 


s, j 


o łącznym tonażu 400.000, stoją bez- 
czynnie w oczekiwaniu na pasażerów 
lub towary. 


„SUCHY LOD” WYNALEZIONY ZOSTAŁ 
W NIEMCZECH 


Jednemu z uczonych udało się wy- 
naleźć nowy, szczególnie ekonomiczny 
sposób sporządzania lodu sztucznego, 
bez użycia wody. Szczegóły fabrykacji 
trzymane są w tajemnicy Wiadomem 
jest jedynie, że używa się przy niej bez- 
wodnik kwasu węglowego w połącze- 


ZWYCIĘZCY 


W KONKURSIE... PIEGOWATYCH 
DZIKIE POMYSŁY AMERYK. 


W Chicago odbył się niedawno dziw- 
ny konkurs. Nagrodę dostała para dzie- 
ci najwięcej obdarzona przez naturę 
piegami, Zdjęcie nasze przedstawia 
królową i króla piegowatych w chwilę 
po „koornacji”, 


niu z jakimś innym nieznanym gazem. 
Lód fabrykowany przez siebie, wyna- 
lazca nazwał „suchym”, „Suchy lód" 
odznacza się wyjątkową trwałością. 
Jest tak trudno topliwy, że 10-ciokilo- 
gramowe bloki mogą być przysyłane 
przez pocztę. 


| 


500 MILJ. KSIĄŻEK 
WYDRUKOWANO W R. 1930 w ROSJI 


TASS podaje ciekawe dane o ruchu 
wydawniczym w ZSSR. Jak z tych da- 
nych wynika: Rząd sowiecki umie do- 
cenić propagandowe znaczenie książki, 
to też w roku 1930 wydrukowano oko- 
ło 500 miljonów egzemplarzy, podczas 
gdy roczna produkcja w czasach przed- 
wojennych sięgała tylko 120 miljonów. 
Charakterystyczne jest, że o ile przed 
wojną książki ekonomiczne i społeczne 
stanowiły 5% ogólnej liczby, to obec- 
nie popularne wydawnictwa, omawia- 
jące te zagadnienia sięgają blisko 50%, 
Około 30% ogólrej liczby książek sta- 
nowią podręczniki fachowe. Dzieła Le- 
nina i dzieła omawiające jego życia i 
twórczość drukowane są rocznie w licz- 
bie około 60 miljonów egzemplarzy. 
„Kapitał* Marksa rocznie drukuje się 
około 50 miljonów egzemplarzy. Pomi- 
mo energicznej działalności „Gosiz- 
dat'u” (Państwowego Domu Wydawni- 
czego) wydaje się, że przeważnie ruch 
wydawriczy w Rosji sowieckiej ograni- 
cza się do dzieł propagandowych, fa- 
chowych i specjalnych. Z literatury pię- 
knej zaledwie kilku przedwojennych 
autorów zostało zakwalifikowanych do 
przedruku i do rozesłania do wszyst- 
kich czytelni. Z autorów współczesnych 
drukuje się niewiele, Poza językiem ro- 
syjskim. drukuje się książki jeszcze w 
58 innych językach i narzeczach ple- 
mion zamieszkujących Rosję, 


CO CZUJE CZŁOWIEK 
_SPADAJĄCY Z DUŻEJ WYSOKOŚCI 


ORYGINALNY EKSPERYMENT AMERYKAŃSKI 


W Los Angelos przeprowadzono ory- 
ginalne doświadczenie. Mianowicie stfil- 
mowano skok z bardzo wysokiego do- 
mu na rozciągnięte płótno. Aparat był 
umieszczony w ten sposób, że zdejmo- 
wał spadającego przez cały czas trwa- 


Z KRWAWYCH DNI SEWILLI 


Jak już wiadomo z depesz doszło w 
pięknej stolicy Andalużji — Sewilli do 
krwawych rozruchów pomiędzy komu- 
nistami a gwardją cywilną. Celem stłu- 


zbombardo- 
wało miasto, Z lewej strony widoczne 
są zarysowane i uszkodzone wskutek 


mienia rozruchów wojsko 


strzelaniny mury. Z prawej u góry 


gwardja cywilna rewiduje wszystkich 
przechodniów, na dole armaty na uii 
cach miasta. 


nia skoku, aby śledzić wyraz jego twa- 
rzy we wszystkich fazach. Fotografjk 
przedstawia człowieka między niebem, 
a ziemią, zbliżającego się do rozcią- 
śniętego w dole płótna. 


ZDERZENIE SAMOLOTU 
Z TRAKTOREM 


La lotnisku w Cleveland (Ohio) pod- 


czas lądowania słynnej amerykańskiej 
lotniczki Luizy Vamos, samolot jej zde* 
czył się z pracującym tam traktorem. 
W wypadku tym samolot i traktor zo~ 
stały poważnie uszkodzone, lotniczka 
wyszła z katastrofy z poważnemi, lecz 
mie zagrażającemi życiu obrażeniami. 


PTZ e a a 1-1 TTW EWA EE 0 


JAN WAŚNIEWSKI. 


ZAMARŁA 


Naraz drzwi się otworzyły i w pro- 
gu ukazały się fałszywie przymrużo- 
ne, kocie oczy Szeroniewicza, 

— Poradzanie, a? — spytał, cią- 
śnąc śpiewnie. 

Za nim wszedł wielkogłowy, nie- 
zgrabny i zagapiony Cupiał, a wresz- 
cie Gałka. 

Ten ostatni przystanął na środku 
izby z rękami w kieszeniach i jak 
zawsze prześmiechliwy rzekł do Ba- 
nasia: 

— No i cóż to powiecie ochotniku 
z 20-go roku? Odpłacili wam się, co? 
Ja nie dla zapłaty się bił! — 
odparł szorstko Banaś. 

— Hale! Jaki to honorny! Tak se 
poszedł w pole z miłości dla kapitału. 

— Poszedłem, że mi tu obcy nie 
przewodził. 

— Tylko swój, co obcemu służył... 

Banaś powstał z miejsca, przysu- 
nął się tuż do Gałki i spojrzał mu 
oko w oko. Spojrzenie było takie, 
że Gałka się zmieszał, a Banaś ce- 
m” 


A 


i WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, 
CENY PROD aia wysokości erreen s i wert gr. ar piaren gr. 20, Harrr i erę śr. 80, po ena pot wyda zły 
Poszukiwanie i zao: wanie pracy bezpłatnie. szenia tabelaryczne o proc. drożej, Ogłoszenia zagraniczne o proc. drożej. ogłoszeń 
took, Za PD bay druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
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KOPALNIA 


dząc wolno słówko po słówku, sy- 
czał: 

— Żaden Niemiec, ani Francuz, ani 
Anglik, albo Szwed nie pozwoliłby, 
żeby mu obcy ryj w jego ziemi ciam- 
kał! I jam w dwudziestym roku w 
polu był po to, żeby obcy ryj pras- 
nąć!  Wiesz?... swoje sprawy u 
siebie trzeba samemu obrobić... Ro- 
zumiesz śpiku bezwąsy? 

— Ano, to obrabiajcie,,, 

— A obrobię! 

Banaś powrócił na miejsce i objął 
przewodnictwo w zebraniu, Gałka 
początkowo milczał, a potem nama- 
wiał do awantur, ale Banaś go zmi- 
tygował i wreszcie stanęło na tem, 
że się wybierze do władz delegację, 
która przedstawi położenie, W tej 
sprawie mieli się porozumieć raz je- 
szcze i to nietylko podlipiacy, ale i 
robotnicy z innych wsi czy to pracu- 
jący dawniej na „Iśnacym”, czy na 


„Bogusławie”, 


R m wn | 
Redaktor odpowiedzialny: WACŁAW CZARNECKI. 


Późnym wieczorem rozeszli się ze- 
brani do domów. 

Banaś wyszedł przed chałupę. Noc 
była mroźna, skrzypiąca śniegiem i 
bardzo widna. 

Banaś patrzył przed siebie i du- 
mał. 

Nic nie jest skończone jeszcze, a 
oto on od kilku lat już spoczął na 
laurach. Trzeba iść naprzód, trzeba 
walczyć, trzeba przebudowywać... 

Bolały go słowa Gałki, w uszach 
dźwięczało pytanie Dybka, czy za to 
się bił, co się teraz dzieje? 

Nie, nie za to! Ale jak wprowa- 
dzić w życie ten stan rzeczy, za jaki 
szedł ongi dać swoją głowę? 

Nie wiedział! Stał sam na sam 
wśród cichej, mroźnej nocy, a wokół 
niego słało się miesięczne jasne świa 
tło i jarzyło zimnemi wypryskami is- 
kier na szerokich widmach ~śnieżo- 
nych, nierównych pól i pagórów. 

Samotny górnik nie wiedział jesz- 
cze i tego, że stoi wśród tej nocy ja- 
snej, ale i pełnej zaległych po usy- 
piskach, zaspach i wądołach cieniów, 
„jak symbol nieporadnego wobec dzi- 
siejszych czasów człowieczeństwa... 
Symbol głowacza, który dostrzega 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7. 


wzburzone fale bijące w dotychcza- 
sowy gmach, w jakim bytuje Ludz- 
kość — widzi, jak się one pienią po- 
pluszczem pian, ryczą, podważają 
fundamenty tego gmachu,. że cały 
trzeszczy i rysuje się, Głowacz mo- 
że uzmysławia sobie nawet wyjście z 
tego topieliska, *a mimo wszystko 
jest nieporadny i bezsilny... 

Czuł, że wzrasta w nim nienawiść 
do dzisiejszych urządzeń społecz- 


nych aż do granic wściekłości. Zacis-* 


nął obie pięście tak mocno, że paz- 
nokcie wpiły mu się w dłonie i syk- 
nął. 

— Psiakrewl... 

Za kilka dni miała ta . zaciętość 
wzrosnąć jeszcze bardziej... 


IL 


Wadas chodził od pewnego czasu 


zamknięty w sobie, bez jednego: sło- 
wa, a w ciemnych oczach jarzyło mu 
cię jakieś zapiekłe uczucie rozpaczy 
połączone ze ` złością. idocznem 
było, że wewnątrz kipi. Z rękami za- 
wsze w kieszeniach, przekrzywiony 
łaził po obejściu i izbie powoli, a jak 
mu jaki przedmiot wadził, kopał go i 
popychał, Gniewało go wszystko, 
więc dzieci schodziły mu z drogi i 


ma prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. 
powyżej 60 mm. gr. 3 
w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych == 


kryły się po kątach, bo je potyrpy- 
wał i kuksał, Czekał tylko awantury 
z babą, by się nareszcie wykrzyczeć, 
pobić nawet, ale ta siedziała cicho 
jak trusia. 

Wadasa śniewała nędza i to po- 
łożenie bez wyjścia, Od kilku tygo- 
dni jedli tylko nieomaszczone ziem- 
miaki i wodziankę z cebulą. Do fajki, 
zwisającej na długim cybuchu, pchał 
Wadas jakieś zioła, czy. trawę, więc 
ksztusił się, zakasływał i spluwał 
bezustannie. 

Banaś, mieszkający po drugiej 
stronie sieni, nie wiedział, co się 
dzieje z jego kolegą, a to tem bar- 
dziej, że chodził do Bogusława i in- 
nych wsi na narady względem przed 
sięwziętei akcji... 

A z Wadasem działy się rzeczy 
złe. Wysupłał już wszystkie pienią- 
dze z węzełków i pugilaresu, wypró- 
Żnił kufer i był bez grosza. Miał w 
Kasie Oszczędności kilkanaście zło- 
‘tych, które zaszparował w. lepszych 
czasach i teraz wagował się: wziąć je 
stamtąd, czy nie? 

(D. c. n.). 
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Za zmianę adresu 50 gr. 
30, drobne za wyraz gr. 2% 


.. Wydawca RADA NACZELNA P, P. S. 


